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wykonania Grudziądz. 


Bo cda "e] Grudziądz, piątek, dnia 8-go maja 


A w Czecho-Słowacji? 


sk Do całego szeregu zamachów, mających na celu zdy- 
pr dytowanie Połski, a także rozstrój jej kolejnictwa, 
ni Zybywa nowy dowód, raz jeszcze wykazujący, jakie 
ładorzeczności wygadywała, jakim nikczemmym dąże- 
wysługuje się część prasy niemieckiej, pozbawiona 
elkiej czci i wiary. 
rew zwyczajom przyjętym w krajach kultural- 
wbrew elementarnym obowiązkom dziennikarskim, 
ie troszczyła się ona w tym wypadku o informacje źró- 
dłowe ; miarodajne, zapomniała, czy też pamiętać nie 
giclala nawet o opiniach wypowiedzianych w tym wzglę- 
kieh przez poważnych i uczciwych fachowców niemiec- 
e — lecz jak stado sępów, podnieconych widokiem 
nieszczęścia, jęła krakać przeciwko Polsce. Napaści te 
rągania w obliczu strasznej tragedji, w obliczu maje- 
Štatu śmierci — stały się wprost potwornym dowodem 
Zaniku uczuć ludzkich w tych Niemcach, których znie- 
Prawiona materjalizmem dusza i zatrute jadem niena- 
Wiści nacjonalistycznej serce stanowi podatny grunt dla 
iOwrogiego siewu nieprzyjaciół pokojowego współży- 
Ga państw i narodów. 
H Powracamy do tych spraw raz jeszcze w związku 
ogłoszonemi wczoraj: komunikatemi Dyrekcji Kolejo- 
mt wyjaśniającym oficjalnie, a szczegółowo fakt za- 
NACH oraz podziękowaniem konsula niemieckiego dla 
d ladz polskich. Obie te rzeczy wiążą się z innemi wia- 
sj MOŚCiami, ze stanowiskiem Rządu polskiego, z dysku- 
JĄ W Sejmie i ostatecznie rozpraszają wszelkie wątpii- 
mie o tem, iż nieszczęście było wywołane przez złą 
woj politycznych wrogów Państwa i że również złą 
A lą podyktowane były kłamstwa szowinistów pruskich 
i Izekomo złym stanie toru oraz o jakoby opieszałości 
medbałości władzy polskiej. 
Umyślnie odkładaliśmy ostateczne omówienie spra- 
do czasu oficjalnego wyjaśnienia sytuacji i do bez- 
3 edniego zaciągnięcia informacji na miejscu. Specjal- 
iv delegat „Głosu Pomorskiego” nazajutrz po naocznem 
Izekonaniu się o fakcie zamachu w Starogardzie, fakcie 
ud ocznionym na naszem zdjęciu fotograficznem — 
3 al siẹ do-Tczewa, gdzie stwierdził, że ranni ọtoozeni 
Ostali pieczołowitą opieką, a zwłoki ofiar odesłane Zo- 
way na żądanie niemieckie do Malborka, przyczem kon- 
się. polski wzorową swą postawą korzystnie wyróżnił 
' Douczając niedbałe „Szupo*, a takcie i ludności O 
Sle awności i gorliwości zarządzeń polskich przekonał 
tan, konsul niemiecki, przybyły z Torunia do Staro- 
niach i Tczewa i dał jej wyraz w swych podziękowa- 


tag jędnal: w dziennikach niemieckich zaroiło się od fan- 
niec nych, z palca (brudnego) wyssanych zarzutów o 
zy tEn traktowaniu rannych, o nieoddaniu honorów 
Mniego tw 0 powolności , nieporządkach polskich itd. 
tooa JUŻ o drobne, specjalne dla uprawiania hec an- 
n ch do życia powołane Świstki; mniejsza o taką 
jeg.” V eichsei-Zeitung“, wychodząca w niewyzwołonym 
„wsc „Kwidzynie, którą już przed rokiem haniebnie 
tych awita“ się szowinizmem, profanującym spokój zmar- 
nien, "MeNtarz. Ale duże, poważne, stołeczne dzienniki 
„Cen Nie, jak „Vossische Zeitung”, albo organ centrum 
użyć ania“ zbłaźniły się wierutnemi fałszami dały się 
b sa narzędzie intrygi politycznej, najnikczemniejszej, 
wyg py ulacej na nieszczęściu ludzkiem, na trupach 
aci. 
kón Tamiene to wynaturzenie, niebezpieczna dla stosun- 
zby, PISko-niemieckich, dla pokoju intryga nie może być 
ków cno podkreślona dla orientacji naszej t sojuszni- 
sasie do sposobów mafii odwetowych i dla pouczenia 
ma o e i współżyjącej z nami ludności niemieckiej. co 
kiej sądzj ŚCI: o kierunku zakordonowej prasy niemiec- 
zić, 
które teraz fakt nowy. Wykotejenie pociągu w Czechach, 
zez lak brzmią informacie, było również wywołane 
Ście w NAchowców. Rzecz ciekawa. czy i to nieszczę- 
lenny Ska prasa niemiecka dla swych zaborczo-wo- 
lacie pa Nombinacyj politycznych, czy rozwinie speku- 
kich, „A temat zastąpienia kolejarzy czeskich przez prus- 
packa cà temat korytarza przez Słowację i Ruś podkar- 
Słów ;..! Bolszewii. tak miłej zarówno sercom komuni- 
c 1 odwetowców. 
knełą Ata nie... bo jeszcze Rzesza niemiecka nie pol- 
Jeżeli Fi. Więc tymczasem „zawcześnie kwiatku*. 
kiem zam SIę potwierdzi. że ten wypadek był także skut- 
r a. ile „th to bedzie on nie tyłe planową akcja poli- 
do Polski ję tka aktem zenrsty. że Czechy zbliżyły się 
praca łą ipaa WSpółpracy nad dziełem pokoju. Współ- 
adła > z AE nie ustanie bez względu syki į zatrute 
Zadzin bołszewicko-odwetowej reakcji. S. M. 


„ miesięcznie 2,16 Zł, dla W. M. Gdańska 2,5 Guld. 
Gd. — pod opaską w Polsce 8,50 Zł, do Gdańska 4,00 Guid. Gd. do Francji 
% kaj: co drugi dzień 13 tr.) do Anglji 5 shil., do Stanów Zjedn. 
0 cent. razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkod 
zechniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonyo 


Cena 15 groszy 


POMORSKI 


rudziądz, 


Ogłoszenia z Polski. wiersz wysokosci milimetra w dziale ogłosze 
niowym na stronie 8-łamowej 12 groszy, w dziale reklamowym na stronie 
1-3 łam. przed tekstem 90 groszy, wśród tekstu 50 groszy, za tekstem 40 gr 
dia Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m "-łam. w dziaie ogłoszeniowym 
0,12 Guld. Gd., wiersz m/m. ł-łam. przed tekstem 0,90 duid., Gd., wsród tezstu 
0,50 Guld. Gd., za tekstem 0.40 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50%, nad- 
wyżki dla reszty zagranicy 1000/, nadwyżki. 
nadwyżki. — Rachunki są natyehmiast płatne 
przejmuje odpowiedzialności zs terminowe umieszczenia ogłoszeń. 


Za tłomaczenia 20 procent 
— Administracja nie- 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się *: w * 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-te) do łl-tei przed połndniem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. ll-tej do 12-te) w południe, 


1925. 
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Nie tylko w Polsce! 


Zbrodniczy zamach na pociąg kurjerski w Czechosłowacji. 


Z Pragi donoszą, że pociąg kurierski Praga—Presz- 
burg wykoleił się w pobliżu Preszburga. a 
13 wagony uległy rozbiciu. Z pod szczątków ich wydo- 
byto dotąd 2 osoby zabite, 3 ciężko ranne i 12 lekko. — 
Jak stwierdzono, wykolejenie było dziełem zbrodniczego 
zamachu bandytów, którzy po katastrofie rzucili się do 
przedziałów pierwszej klasy, by obrabować jadącą tam 


hrabinę węgierską Ludwikę Esterhazy. Dziwnym zbie- 
giem okoliczności hr. Esterhazy wyszła z katastrofy bez 
szwanku i przez bandytów obrabowaną nie została. 
Zbrodniatze okradli wagon bagażowy oraz kilku pasaże- 
rów. Zamach wywołał w całej Czechosłowacji wielkie 
wzburzenie. 


Briand przygotowuje odpowiedż na propozycje 


niemieckie dot. 


Paryż, 6. 5. (Pat) Według doniesienia „Matina“, 
Briand jest w trakcie redagowania noty. będącej odpo- 
wiedzią na propozycje niemieckie, dotyczące bezpieczeń- 
stwa. Nota ma różnić się od tej noty, którą przygotował 
Herriot. Sytuacja komplikuje się przez to, iż chodziłoby 
o pewność co do zobowiązań, jakie przyjęłyby Niemcy 


bezpieczeństwa. 


semann ograniczył się do oświadczenia. iż rząd Rzeszy 
gotów jest zawrzeć traktaty w sprawie arbitrażu ze 
wszystkimi krajami. Sojusznicy beda powiadomieni o 
tekście noty francuskiej, poczem powezmą decyzje go do 
stanowiska, jakie mają zająć ze swei strony. Rokowa- 
nia będą się mogły rozpocząć dopiero wtedy, gdy wszyst 


w stosunku do innych granic poza francuską, gdyż Stre- ' kie zainteresowane państwa odpowiedzą Berlinowi 


Sprawa rozbrojenia Niemiec. 


Nota sojusznicza zostanie w krótce przesłana rządowi niemieckiemu, 


Londyn, 6. 5. (Pat) Według informacji, pochodzą- 
cych z miarodajnych źródeł, nota sojuszniczaą do Niemiec, 
tycząca się sprawy rozbrojenia Niemiec, zostanie wkrót- 
ce przesłana rządowi Rzeszy. Raport międzysofuszni- 
czej komisji kontrolnej został dokładnie rozpatrzony 
przez komisję ekspertów wojskowych w Wersalu, której 
komentarze zostały przyjęte do wiadomości przez rządy 


sojusznicze, a uastępuic Rada Ambasauorów otrzymała 
od rządów państw sojuszniczych polecenie przygotowa- 
nia noty do Niemiec. Jak wiadomo, punkt "widzenia 
wszystkich państw sprzymierzonych jest całkowicie idoti- 
tyczny. Należy się spodziewać, że nota do rządu Rze- 
szy i raport międzysojnszniczej komisji kontrolnej zosta- 
ną ogłoszone równocześnie z przesłaniem ich do Berlina. 


Sprawa przyłączenia Austrji do Niemiec. 


„„Danziger Zeitung stwierdza, że przyłączenie sprzeciwiałoky się traktatowi 
wersal.kiemu. 


Gdańsk, 6. 5. (AW.) „Danziger Zeitung“ rozpatru- 
jąc sprawę przyłączenia Austrii do Niemiec, stwierdza, 
że akt taki jest niemożliwy z uwagi na zastrzeżenia 
Traktatu Wersalskiego. W Austrii rządzą obecnie dwa 
wielkie stronnictwa demokratyczne, wobec których 
wszelkie nacjonalistyczne usiłowania spotkają się z opo- 
rem. Trzeba pamiętać, że Wiedeń jest naibardziej eu- 


ropejskie miasto ze wszystkich miast niemieckich i że 
wzgledem niego mie można stosować metod politycznych 
wschodnio-niemieckich, czyli berlińskich. Również nie 
należy zapominać, że droga do Wiednia prowadzi przez 
Pragę i jedynie w porozumieniu z Pragą może to na- 
stąpić. 


Echa porozumienia polsko-czeskiego. 


Gdańsk, 6. 5. (AW.) „Danziger Allg. Ztg.“ cytując 
za „Timesem* tekst rzekomego układu polsko-czecho- 
słowackiego, zapewniającego Polsce poparcie Czechosło- 
wacji w sprawie Śląska, Gdańska i Pomorza i zapewnia- 
jącego Czechosłowacji poparcie Polski przeciw przyłą- 
czeniu Austrji do Niemiec — gwałtownie atakuje mìn. dr. 
Benesza, zarzucając mu, że będąc członkiem Rady Ligi 
Narodów, popiera Polskę przeciw Gdańskowi. 


Wiedeń, 6. 5. (AW.) „Neue Freie Presse“ donosi z 
Londynu, że w tamtejszych kołach politycznych panuje 
przekonanie, że Polska i Czechosłowacja na podstąwie 
niedawno zawartej umowy domagać się będa, aby pod- 
czas rokowań państw zachodnich o pakt gwarancyjny u- 
stanowiono kiauzulę zabezpieczającą granice Polski i 
Czechosłowacji przed usiłowaniami niemieckiemi.. dążą- 
cymi do zmiany granicy wschodnio-niemieckiej. 


Trocki ma powrócić do Moskwy. 


Zinowiew, Bucharin i Frunze zagrożili u.tąpieniem. — Bezsilność władz sowieckich. 


Berlin, 6. 5. (Pat) „Vorwärts“ donosi z Moskwy: 
Z powodu uchwały rady komisarzy, aby pozwolić Troc- 
kiemu na powrót do Moskwy, Zinowiew, Bucharin i 
Frunze zagrozili ustąpieniem. Twierdzą nawet, że wy- 
mienieni trzej politycy zamierzają wystąpić z partji, wwa 
żają bowiem powrót Trockiego za początek ery refor- 
matorskiej. 

Berlin. 6. 5. (AW.) Wezwanie Trockiego do Moskwy 
uważane jest przez tutejsze koła polityczne jako objaw 
dałeko idącej bezsilności władz sowieckich, które zagro- 
żone demoralizacja wśród wysokich dygnitarzy, posta- 


PROGRAM KONFERENCJI MAŁEJ ENTENTY. 

Bukareszt, 6. 5. (Pat.) Oficjalny program konfe- 
rencji Małej Ententy, która odbędzie się w Bukareszcie 
w dmiach od 9 do 11 maja, jest następujący: 

1) wymiana poglądów co do ogółnej sytwacji poli- 
tycznej. 

2) stosunek członków Małej Ententy do Węgier w 
sprawie budżetu i rozbrojenia, 

3) stosunki członków Małei Ententy z innemi państ- 
wami sąsiednimi, 


nowiły uczynić wszystko, aby poprawić nastrój moral- 
ny wśród ogółu komunistów rosyjskich. Trocki uznany 
został za najodpowiedniejszego człowieka do tego celu. 
Stalin i Zinowjew wypowiadają się za zmianą konstytucii 
sowieckiej. Naczelne władze sowięckie pragną ustalić 
i rozszerzyć władzę kominternu. Jeden z wybitnych 
znawców obecnej Rosji sowieckiej, który piastuje wyso- 
ki urząd w rządzie sowieckim, wyraził się, iż teraźniej- 
szy kryzys sowietów jest bardzo podobny do kryzysu 
republiki weneckiej przy końcu osiemnastego wieku. 


4) sprawy specjalne Rumunjri-Czechostowacji, Ru- 

munii—Jugosławii i Czechosłowacji-— Jugosławii. 
MUSSOLINI PRZYJĄŁ TEKE MINISTRA 
MARYNARKI. 

Paryż, 6. 5 (AW.) Mussolini. który do tej pory 
piastował tekę ministra wojny, zdecydował się objąć te- 
kę ministra marynarki. W ten sposób Musslini skupi w 
swym ręku Cztery teki. Jest on równocześnie prezyden- 
tem ministrów, ministrem spraw zagranicznych. woiny i 
marynarki. Jednocześnie piastuje on funkcje nadzwy- 

komisarza dła spraw lotnictwa. 


3 
Listy z Paryża. 


Opinja publiczna Francji 
o wyborze Hindenburga. 
Paryż, 29 kwietnia. 
(Od własnego korespomienta), 

Pewien francuski dygnitarz lewicowy., spotkawszy 
amle w Pałacu Burbońskim, nazajutrz po wiadomości 
a Hindenburga, powiedział mi: ależ to jest suk- 
ces dta was i... dla nas. 

Jeżelibym mial w jednem zdaniu wyrazić nastrój 
francuskiej opinji publicznej po wyborze Hindenburga, 
to musiarbym chyba powtórzyć to zdanie: jest to sfik- 
ces dla was i dla nas. 

Przedewszystkiem więc prasa francuska starannie 
podkreśla fizjonomje polityczne nowych Niemiec z Hin- 
denburgiem prezydentem, któremu konstytucja Weymar- 
ska udziela szerszego niż Wilhelmowi zakresu władzy. 

Dzisiejszy „Matin“ podaje na pierwszej stronie po- 
dobiznę pocztówki z katedrą Strasburską i własnoręcz- 
nym pod nią podpisem fekinarszałka: „Co było niemie- 
ckie musi wrócić do Niemiec. Pamiętaj o tem, młodzie» 

Świat cały, — pisze p. de Villemus w „Echo de Pa- 
ris“, ma teraz w dziesiejszych władcach Niemiec, przed 
sobą istotnych kierowników Rzeszy. Jest więc odtąd 
Eaa stwierdzoną, że Niemiec nie ulegią 


Cale znaczenie ostatnich wyborów dowadzi 
„Iemps* w artykule wstępnym — polega na tym bru- 
talnym fakcie, że pierwszy przez plebiscyt desygnowa- 
ny prezydent republiki niemieckiej, jest tym samym czło- 
wiekiem, który, jako wódz naczelny, prowadził wojska 
imperium podczas wielkiej wojny. Naród niemiecki pod- 
kreit wyborem na prezydenta zwyciężonego w 1918 
roku generała, że nie uznaje przegranej i że jej zaprze- 


W „L'Intransigeant* p. Leon Bailby, przytaczając o0- 
statnie znamienne odezwanie się feld-marszałką przed 
wyborami, że Niemcy będą znosiły konsekwencje prze- 
granej wojny“ do chwili, określonej koniecznościami ży- 
wotnemi narodu*, z tego powodu pisze: „A w pewnym 
momencie, kiedy wojskowe przygotowania Reichu zo- 
staną zakończone, powiedzą Niemcy: „Teraz dosyć! Ko- 
nieczności żywotne wymagają, byście nam oddali kolo: 
nie, by Kurytarz na drodze arbitrażu został nam od- 
dany, to samo z Górnym Śląskiem, którego węgiel jest 
nam niezbędnie potrzebny”. 

Jest to tem bardziej prawdopodobne, że za blisko 
80-ietnim starcem-prezydentem stoją inni. „Les Debats“ 
pisze o tem: .Marszałek Hindenburg napróżno się przy- 
strajał w togę pacyfisty. Był on i pozostanie wiernym 
służalcem Wilhelma, który mu pozwolił kandydować". 

„Cały świat © tem wiedział — pisze w radykalnym 
„L'Homme Libre“ p. Eugenjusz Lantier — że nowy pre- 
zydent był protegowanym Wilhelma“. Dla całego świa- 
ta więc jego wybór oznacza tryumf Hohenzollernów i 
tej tradycyjnej polityki niemieckiej, która polegała na 
uważaniu wojny za „przemysł narodowy“. 

Z tego wszystkiego francuską opinia publiczna wy- 
ciąza głębsze wnioski orientacyjne. 

— msze p. Gustaw Tery w arcy-radykalnem 
E Oeuvre* , — trzeba przyznać, że dla pacyfistów re- 
zultaty wyborów nie przedstawiają się pokrzepiającc. 
Gdyby choć można było liczyć na pewno, że wszystkie 
te złosy, które poszły na Marksa są zdecydowanie re- 
publikańskie. 

P. Tery w to wątpi, a wraz z nim powątpiewa cała 


sa. 

„Hindenburg — pisze p. Saint-Brice w „Le Journal“ 
— odnosi dziewięciuset tysiącami głosów zwycięstwo 
nad championem Weimaru, który nadto wywiesił także 
chorągiew pangermanizmu. Ten ostatni zdołał zgrupo- 
„wać 7 miljonórw głosów socjalistycznych, pomimo swego 
Programu rewizji traktatu, amputacji Polski i aneksi 
„Austrji”. 

I dlatego, — reasummije w „Le Figaro“ p. Łucjan Ro- 

nier — byłoby to omyłką pożałowania godną, uważać 
wybór Hindenburga za manifestację. Jest to daleko bar- 
dziej symptomatycznem wydarzeniem. To nie jest tyl- 
"ko manifestacja, to wyznanie wiary“. 
„A ponieważ wyznanie to przychodzi w chwili, kiedy 
jeszcze nie jest zapóźno pomyśleć o środkach zapobie- 
gawczych, zarówno w Polsce, jak i we Francji, zrozu- 
miałym więc jest ton całej prasy francuskiej i nastrojów 
opinii, które zreasumowaliśmy na początku w jednej 
krótkiej konkluzji: Wybór Hindenburga — to sukces 
masz i wasz, Stefau W!oszczewski. 


Zaniepokojone Włochy. 


W żadnym może kraju na kontynencie europejskim 
twybór Hindenburga nie spotkał się z tak zgodnie za- 
'tmanifestowaną ujemną oceną całej opinii publicznej jak 
lwe Włoszech. Przeciwnicy Niemiec dopatrywali się w 
tym fakcie jedymie pomyślnej okoliczności, że Niemcy 
zdemaskowaly się. Włosi nie mający zdecydowanej 
„Piec ai p interesów z Niemcami pragnęłi zgodnego 

spółżycia z Rzeszą niemiecką. Obecny nawrót do ha- 

tse} imperialistycznych, których wywodzicielem jest Hin- 
'denburg wysuwa na porządek dzierny jedno z najprzy- 
krzejszych dla Włoch zagadnień europejskich, kwestię 
połaczenia się Rzeszy z Austrją. Granica austriacka 
była piętą Achillesa. tróiprzymierza Włoch z państwami 
(centralnemi. ona też, jedynie ona skłoniła Włochy do u, 
działu w Wojnie, której nigdy tam inaczej nie nazywa- 
Wo, jak woiną wiosko-austriacką. 

Izolacja Austrii od Niemiec, usuwąjac doraźnie przy- 
najmniej obawy w posuniętą niedawno na północny 
wschód granice, rozwiazywała Włochom ręce w stosun- 
ku do Zachodn. To też zwłaszcza elementy nacjonali- 
styczne coraz wyraźniei grały na strunach niecheci do 
Francji, orjentując ostrze polityki włoskiej w tym wła- 
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inny, krwawo w wojnie europejskiej opłacony teren. 

Prasa włoska wszystkich niemal odcieni, mimo wy- 
trwałego ze strony niektórych organów odżegnywania 
się od widma wojny, powitała powrót do Berlina orłów 
cesarskich pod płaszczem republikańskim z żywem za- 
niepokojeniem. Najwyraźniej przebija ono ze szpalt 
dzienników rządowych, i to bez względu na germanofil- 
skie do niedawna tendencje niektórych z nich. 

Zacytujemy najcharakterystyczniejszą opinię. wy- 
rażoną przez jednego z naczelnych publicystów faszy- 
stowskich p. Roberta Forges Davanzati w „!l Nazio- 
nale“: 

„To te same Niemcy, mówi on z okazji wyboru Hin- 
denburga — z które zwracają wzrok ku Brennerowi i poza 
Brenner .. 

A oto Te 

„Aby żyć w przyjaźni z temi Niemcami, trzeba aby 
trzymały się one zdaleka od granicy austriackiej, To 
pierwsze co w języku faszystowskim mamy do powie- 
dzenia po zwycięstwie Hindenburga“. 


s-g0 maja 1925 r. 


śmie kierunku. Wypadki ostatnie podsuneły obawę o | szcze zajmował się podniecaniem innych zgoła antagoni- 


| zmów, Stanowisko jego nie jesi odosobnione, przytocz:- 
! iśmy je dla przykładu jako charakterystyczne. 

Nie chcąc iść nazbyt daleko, możemy powiedzieć, że 
w znacznej części opinii publicznej Włoch obudziło się 
poczucie niebezpieczeństwa grożącego im zę strony im- 
perjalistycziwch Niemiec. A wraz z tym poczuciem 
wzrosło zrozumienie i właściwa ocena „rewizjonistycz- 
nych“ zapędów niemieckich. Nie należy jednak łudzić się 
antagonizmy między narodami i kierunek polityki za- 
granicznej nie ulegają zmianom z dnią na dzień. Pożą- 
dany z naszego stanowiska zwrot w polęciach włoskich 
może się nie okazać nazbyt trwałym. Faktem jest ied- 
nak, że dzisiaj na pewne zagadnienia polityki międzyna- 
rodowej zaczęto patrzeć z punktu widzenia, który zbli- 
żył ie do zrozumienia obrony narodów, skazanych na 
bezpośrednie sąsiedztwo z Niemcami. Utrwalenia wspól- 
nych punktów widzęnia nie wydaje się niemożliwe. Ale 
możę ona nastąpić przy dobrej woli zainteresowanych 
stron, tylko w momencie psychologicznie odpowiednim. 
Jedne bowiem, podobnie jak i narody, mając oczy otwar- 


A przecież ten sam Forges Dawanzati niedawno je- te dzisiaj, jutro mogą okazać się ślepe. 
NR a TWE | 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu. 


Dalsze rozprawy nañ budżetem, częściowe głosowania. — Budżet ministerstwa rol- 


mictwa. — Dyskusja. — Mowa ministra 

Pos. Staniszkis (ZLN.) zwraca uwazę, że prelimino- 
wane w zeszłorocznym budżecie 25 milj. zł. na rolnictwo 
nie zostały przez rząd ne; Wykonanie budżetu te- 
go dosięga tylko 66 pr 

Pos. Jedynak (Piast) dowodzi, że rząd forytuje prze- 
mysł, którego eksport nie stanowi poważnej pozycji. 
Mówca zapowiada wniesienie wniosku o podwyższenie 
kredytów na meljorację o 5 mili. zł. 

Pos. Chrucki (kl. ukr.) zajmuje się stosunkami rolni- 
czymi, panującymi na kresąch. 

Pos. Ozimina (Chrześc. Nar.) wnosi o przywrócenie 
skreślonej w komisji sumy 100000 zł. na weterynazację 
powiatów. 

Pos. Kotkowski mówi o sprawach ogrodnictwa 1 
pszczelnictwa, ubolewa nad Upośledzeniem tych dzie- 
dzin produkcji, przyczem wnosi rezolucję, zmierzającą 
do poprawienia tego stanu rzeczy. 

W dalszej dyskusji zabrał głos minister rolnictwa i 
dóbr państwowych p. Janicki. Minister oświadcza, że 
program jego streszcza się w tem, aby w ramach intere- 


Janickiego. — Ukończenie rozpraw, — 
sów państwowych stworzyć dla rolnictwa jaknajlepsze 
warunki Minister zamierza postępować trzema droga- 
mi. Pierwsza to zadanie administracji bezpośredniej, dru 
ga — działalność pośrednia przez organizacje rolnicze i 
trzecią — to kierownictwo polityki rolniczej, uzgodnio- 
ne z ogólną polityką państwową. O ile chodzi o lasy 
państwowe, to skargi na nadużycia zmalały do minimum. 
Stan zalesienia polepsza się. — Gospodarka w stadniach 

prowadzona jest na ogół dobrze. Szkolnictwa rolnicze 
rozwija Się pomyślnie. Co do weterynarji, to minister 
stwierdza, że dwa tygodnie temu zostały Sejmowi przed- 
stawłone odpowiednie ustawy. Dzięki kredytowi. które- 
go rząd udzielił, zapotrzebowanie na nawóz sztuczny 0- 
gromnie wzrosło. Działalność pośrednia przez organiza- 
cie rolnicze jest dość znaczna dzięki wpływowi. jaki Mi- 
nisterstwo ma na te organizacje i przez subwencję. 

Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy pos. 

Żółtowskiego (Chrześc. Nar.) rozprawę nad buażelem 
Ministerstwa Rolnictwa ukończono. 


Budžet minisierstwa sprawiedliwości. 


Mowa ministra. — Zaleły sądownictwa polskiego. — Ukończenie dyskusji. 


Referent pos. Giruszka (Piast) stwierdza, że najwięk- 
szą trudnością w działaniu jest niezunifikowane ustawo- 
dawstwo. Pomyślnem ziawiskiem jest Szybkie tempo 
prac komisji kodyfikacyjnej. W sądownictwie istotnie są 
niedomaganią, które mogą i muszą być usunięte. Należy 
stosować wzmożona kontrolę sądownictwa i starać się o 
lepsze wyszkolenie personelu sądowego. Rząd stworzył 
instytucję wizytatorów sądowych. Więziennictwo jest 
na drodze właściwego rozwoju. Posiadamy 343 więzień, 
w których odbywa karę ponad 35.000 więźniów. Zwa- 
żywszy liczne zaległości w wymiarze sprawiedliwości, 
komisja powiększyła etat w sądownictwie o sumę 106 000 
zł. oraz w więziennictwie o sumę 542000 zł. "Wydatki 
nadzwyczajne komisja powiększyła z 2160 mili. zł. do 
6.550 milj. zł. 

W dyskusji poseł Chełmoński (ZLN.) zwraca uwagę 
że jest koniccznem do ustanowienia rzeczywistej nieza- 
leżności sądownictwa. Ważnem niedomaganiem jest dłu- 
gie przewlekanie spraw cywilnych. Jednem z najwzż- 
niejszych zagadnień jest unilikacja prawa cywilnego i 
karnego. 

Pos. Bittner (Chrześc. Dem.) wskazuje, że 99 procent 
budżetu Ministerstwa Sprawiedliwości pochłania sądow- 
nictwo i więziennictwo, a zaledwie 1 procent ustrój pra- 
wny Rzplitej. Świadczy to. że zrozumienie dla zagad- 
nień prawa jest u nas za małe. We wszystkich dziedzi- 
nach życia prawnego w naszem państwie są niedoinaga- 
nia. Aby tego uniknąć, trzeba, by nowe projekty i roz- 
porządzenia przechodziły wpierw przez fiiter Ministerst- 
wa Sprawiedliwości, w którem powinno się w tym celu 
skupić najlepsze siły prawnicze. + Ministerstwo powinno 
dać inicjatywę w tym kierunku. Zarzut, jakoby sądy w 
wymiarze sprawiedliwości kierowały się stronniczą po- 
lityką, jest niesłuszny. Co do przewlekąnia spraw, to 
daje wa odczuwać potrzeba nowej procedury karnej i 
cywilne. 

Pos. Marek (PPS.) stwierdza, że sądownictwo wyż- 
szych instancji stoi na właściwym poziomie, ale sądow- 
nictwo niższych instancji przedstawia wiele do życzenia. 

Pos. Piechocki (Chrześc. Dem.) charakteryzuje upo- 
sażenie sędziów i przytacza, że prezes sądu okręgowego 
otrzymuje na rękę 672 zł., sędzia z większą rodziną 460 
zł., ze Średnią rodziną 400 zł. 

W dalszym ciągu dyskusji zabrał głos min. Zychliń- 
ski. Mówca wyreża uznanie referentowi za jego pracę. 

Podwyższenie budżetu ministerstwa umożliwi zmianę na 


lepsze. Ustawodawsiwo daje obecnie ministrowi spra- 
wiedliwości uprawnienia, dzięki którym może być stró- 
żem prawa. Stan ustawodawstwa nie jest taki, jakim 
być powinien. Przyczyną tego jest obiitość ustaw. Od 
stycznia 1919 r. do 1 kwietnia 1925 r. wydano 5.687 u- 
staw, rozporządzeń i dekretów. Przy takiej obfitości pe- 
whe braki są nieuniknione. Ministerstwo podjęio już pra- 
ce kodylikacyjne dla orientacji prawniczej. Dla EE 
nienia ustaw robi się dużo. Sądy polskie spełniły swoje 
wysokie zadanie i są wyrazem sprawiedliwości. W ro- 
ku ostatnim rozstrzygnięto w ośmiu apelacjach 4.165.085 
Spraw, zaś we wszystkich instancjach sędziów czynnych 
jest 2.384, czyli na jednego sędziego przypadło 1.780 
spraw, a w niektórych okręgach o 3.00u spraw. Przyj 
tem obciążeniu mogą się zdarzać pomyłki w wyrokach, 
lecz nie były one następstwem stronniczości Sady naj- 
wyższe stały się ośrodkami myśli prawniczej Polski po- 
ważanemi nietylko w kraju, ale i zagranicą, W zakoń- 
czeniu swego przemówienia minister stwierdził że są 
pewne braki w sądownictwie, ale są i zalety, które te 
braki przewyższają. Po końcowem przemowieniu spra- 
wozdawcy Gruszki obrady nad budżetem Ministerstwa 
Sprawiedliwości ukondo 

Głosowanie. Podczas przerwy w rozprawach nad 
budżetem min. sprawiedliwości przystąpił Sejnr do gło- 
sowania nad przedyskutowanemi już częściami budżetu 
min. spraw zagr.; przyjęto bez zmian, odrzucając wszyst- 
kie wnioski, a w tej liczbie wniosek pos. Dahskiego 
(Wyzw.) o zniżenie kredytu na opłaty konsularne. odrzu- 
cając go 168 głosami przeciw 139. Przy budżecie Min. 
S. Wewn. odrzucono wniosek pos. Pragera (PPS.) o skre= 
ślenie z uposażenia 100 zł. oraz wszystkie inne wnioski 
pos. Kościałkowskiego (Wyzw.) o skreślenie 11.000 z! 
na materjały piśmienne. W dziale dochodów przyjęto 
wniosek pos. Bogusławskiego (Jed Lud.) o skreślenie 15 
mili. zł. z udziału związków samorzadowych w kosztach 
utrzymania policji. Budżet Ministerstwa Kolei przyjęto 
bez zmian. W budżecie rolnictwa przyjęto wniosek pos. 
Oziminy (Chrześc. Nar.) o dodanie 100000 zł. na uposa- 
żenie weterynarii. Wszystkie inne wnioski odrzucono. 


Opieszały poseł z mniejszości. Marszalek Sejim za- | 


komunikował, że zwrócił się do komisji regulaminowoi o 
postawienie wniosku co do utraty mandatu przez mos. 


Szymona Jakowtika (kl. białoruski) z powodu opuszcze* = 


nia przez tego posła więcej niż 15 posiedzeń kolejnych. 


Uczeń rzuca bombę podczas zdawania matury, 


Wilno, 6. 5. (Pat.) Dziś o godz. 11 rano w gimna- 
zjurm im. Lewela przy składaniu egzaminu maturalnego 
jeden z uczniów, niejaki Ławrynowicz po niekorzystnym 
wyniku egzaminu wyjął z kieszeni rewolwer i wystrzelił 
dwukrotnie do dyrektora gimnazjum Biegańskiego, ra- 
niąc go lekko w rękę. Siedzący w pobliżu inni ucznio- 
wie podbiegli do Ławrynowicza i chcąc go obezwładnić, 
pochwycili go z tyłu za ręce. 

Ławrynowicz wypuścił rewolwer, zdołał jednak n- 
wolnić jedną rękę, poczem sięgnąwszy do kieszeni, wy- 
doby! granat ręczny i rzucił go przed sobą. Granat eks- 
plodował. zabijając na miejsce Ławrynowicza oraz je- 
dnego z szamocących się z nim kolegów nazwiskiem Do- 
mańskiego. Pozatem odłamki granatu poranity ciężko 
ucznia Zagórskiego, którv niebawem zmarł i nieco lżej 
kilku imnych uczniów. 


W chwilę po wybuchu z jednej z ław powstał uczeń | 
Obrąpalski, dla którego wynik egzaminu był również. 


niekorzystny i zaczął strzelać z rewolweru do nauczy- 0 
Jeden ze strzałów u- 
eor! profesora Jankowskiego, który zachwiał się 1 t 


j 


cielskiej komisji egzaminacyjnej. 


wa 

W chwilę „potem Obrąpalski wystrzałem w skróń o- 
debrał sobie życie. Profesor Jankowski walczy ze 
śmiercią. Na miejsce wypadku przybyli przedstawiciele 
władz policyjnych, sądowych i adminstiracyjnych celem 
przeprowadzenia śledztwa i wyjaśnienia szczegółów 
zajścia. Przy zwłokach Ławrynowicza znaleziono drugł 
granat, który na szczęście nie eksplodował. 

Wino, 6. 5. (Pat.) Ciężko ranni podczas dzisiejsze” 
go wybuchu w gimnazjum im. Lelewela prof. Jankowski 
ł uczeń Obrąpafski zmarfi. 


S-ro maja 1925 r. 


Fermenty w rolni 


Akcja ekonomiczna, wszczęta przez pp Hulewicza i 
Jeskego pod nasłen spułdzielczej odrębności ekonomicz- 
mej Pomorza, spalila, zdaję się, na panewce. Niepowo- 
dzenia ekonomiczne stworzonych przez inicjatorów tej 
pracy organizacyj. nie bardzo będą działały zachęcająco 
1 nie przyczynią się do werbowania zwolenników. Mi- 
mo tych niepowodzeń nie zorjientowano się jeszcze w Sy- 
tuacji w kołach Zarządu Pomorskiego Towarzystwo Rol- 
niczego. 

„Uważamy, że sprawy tej przemilczeć nam nie wolno 
w interesie rolnictwa. Mamy bowiem powody słuszne 
do obawy, że o ile w dalszym ciągu Pomorskie Towarzyst 
wo Rolnicze ułegać będzie wpływom jednostek. zawojo- 
wanych przez pp. Hulewicza i Jeskego, Pomorskie To- 
warzystwo Rolnicze ulec może rozbiciu. Tego nie prag- 
memy, uważając, że nasze nieszczęśliwe Pomorze już i 
tak iest rozbite tak dalece, że jeżeli się udało stworzyć 
lakąkolwiek ogólną organizację, trzeba ją podtrzymać w 

resie dobra sprawy. 

Nie ulega wątpliwości, że podana przez „Dziennik 
Bydgoski" wiadomość. iż delegat Pomorskiego Towa- 
rzystwa Rolniczego na konferencji w Warszawie oświad- 
czył. iż rolnictwo na Pomorzu jest przeciwne, by kredyty 
Tządywe dla Pomorza szły przez Banki Ludowe, że ta 
wiadomość jest prawdziwa. Odpowiedź bowiem Po- 
Dz 1 Towarzy$twa Rolniczego, umieszczona w 
Sta niu Bydgoskim* tej wiadomości nie zaprzecza. 

nowisko Zarządu Pomorskiego Towarzystwa Rolni- 
Czego oczywiście wśród rolników, członków spółdzielni 
mena OWYCH, wywołało nietylko zdziwienie, ale i obu- 
3 e, 

W tym stanie rzeczy nie bardzo rozumiemy, iak mógł 

prezes Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego na zie 

ie organizacyj rolniczych Pomorza wracać do prze- 
Rranej sprawy i wnosić, aby pomorskie organizacje rol- 
wydały wspólną odezwę, wzywającą do utworze- 
samodzielnego rewizyjnego Związku spółdzielczego 
Pre, OTZA. Wniosek ten upadł. Wobec tego wniósł 
zes Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego ten sam 
Brojekt *na posiedzeniu Rady Towarzystwa. Wniosek 
Znowyż przepadł. Działo się to w ostatnich tygodniach. 
de Wszystko to świadczy, że w agitacji przeciwko sta- 
MEI organizacji spółdzielczej przeciągnięto strunę, a z 
Tug. strony dowodzi, że większość rolnictwa pomorskie- 
80 niema już dostatecznego zauiania do projektów p. Hu- 
„ewicza itd. Krytycyzm, który rozbudził się wśród 
„Władz organizacyj rolniczych, zaczyna się pojawiać tak- 
= usilnie z dołu n członków towarzystwa rolniczego. 
Dowodem tego jest odczytany na ostatniem zebraniu 
Drezesów powiatowych Pomorskiego Towarzystwa Rol- 
Niczego [ist powiatowego prezesa Towarzystwa Rolni- 
Czego w powiecie grudziądzkim do Zarządu Głównego. 
Oświadczenie prezesa — bardzo ciekawe i charaktery- 
styczne _ podajemy w całej rozciągłości: 
„Z odpowiedzi Zarządu Głównego Pom. Tow. Rol- 
w „Słowie Pomorskiem* z dnia 5 kwietnia 
Tb. na artykuł Związku Pozn. Kółek Rolniczych p. t. 
e Towarzystwo Rolnicze przeciw Bankom 

Lujowym* można wywnioskować, iż Zarząd Główny 

P. T. R. jest przekonania, jakoby wszyscy członkowie 

P. T. R. byli jaknajbardziej zadowoleni i uszczęśli- 

Wieni z działalności i występów Głównego Zarządu, 

wzgl. Dyrekcji P. T. R. wobec naszych Spóździelni, ti. 

„Banków Ludowych i Rolników“. na Pomorzu, a tyl- 

Ko niepowołani ludzie „z Poznańskiego" mącą nam 
ko niepowołani ludzie „z Poznańskiego" mącą nam 
Dokój i owe błogie zadowolenie. 

„Otóż bynajmniej tak nie jest. Banki Ludowe bo- 

em w przeważnci, a „Rolniki' wyłącznie założone 
$% przez rolnictwo Pomorskie. linicjatywa założenia 

YSzła wyłącznie z Pomorza, a przeważnie z Kółek 
Rolniczych od najwięcej uświadomienych ich człon- 
ków, Instytucje te są więc naszym dorobkiem wła- 
Snym, do którego Patronat Spółdzielni w Poznaniu 
Wydatną pomocą się przyczynił. 

yvstępując przeciw naszym spółdzielniom. Głów- 
NY Zarząd wzgl. Dyrekcja P. T. R. występuje równo- 


STEFANIA ADWENTOWSKA. 
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Powieść 75 


wekzartyński leżał w szałonej gorączce. Spieczone 
dj ; Usta miał rozchyłone. Obok siedzial Toporzy- 
tiog PoWiadał coś spokojnie, monotonnym, przytłu- 


głosem. 
wdzięciy, Nuna weszła, Czartyński podniósł na nią 
razy. gle oczy, pełne jakiegoś nieznanego jej dotąd wy- 
€zoję Odeszła bliżej i położyła mu dłoń na rozpalonem 
Toporzycki wysunął się z pokoju. 
I Bok cię płuca? 
. Bołą... 
< Ołowa też? 
Też boli... 
niczny ła się spytać, czy czego nie potrzebuje, ale pa- 
niego z Aach zdławił jej słowa w gardle. Patrzała na 


Ch Miłością i współczuciem. 
fakt, TODA wyżłobiła w jego twarzy dziwne bruzdy 
chwiją OSki i bólu. Lekko drwiący uśmiech błąkał się 
zm wi w skrzywieniu ust, ale zwykły wyraz cyni- 
pienia ny" zatarł się nowym u niego wyrazem cier- 
tak sta, "1a teraz patrzała w jego duszę bez osłonek, 
Budzi, oie zwykle dobieranych do warunków chwili. 
nieznane „ W niej na widok tych chudych rąk uczucie 
sza na g,3 Mocne — litości i trosk! o tę jej najukochań- 
Pod Cie istote. 
cały. zwy SCZÓT gorączka wzmogła Sie znacznie. Dom 
talny Ww zza, górne piętro. przybrał charakter szpi- 
ustawiono niewielkim buduarku obok pokoju chorego 
nłady. | Stół biało nakryty. na nim przybory do limo- 
» lekarstwa. Obok stał cebrzyk z lodem, naczynie 

_ Maczanią kompresów. 
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ctwie Pomorza. 


cześnie przeciw znacznej części członków naszych 
Kółek Rolniczych i szerzy temsamem rozgoryczenie 
wśród rolnictwa pomorskiego. Czyż potrzeba na to 
dowodów ? 

Wszakżeż już bezpośrednio przed założeniem Pom. 
T. R. niechęć swą do Banków Ludowych w niedy- 
skretny sposób ujawniono na zebraniu delegatów Kó- 
łek Rolniczych i Zjedn. Producentów Rolnych w Gru- 
dziądzu u stołu prezydjalnego niesłusznym zarzutem, 
iż Banki Ludowe dotychczas, a w szczególności pod- 
czas wojny i po wojnie dla rolnictwa Pomorskiego 
żadną nie były pomocą; a dopiero Pom. Tow. Roln. 
tej skutecznej pomocy rolnictwu ma udzielić. Wiado- 
mem jest, iż Banki Ludowe kapitałami swemi w ca. 
75 procent, a w niektórych okolicach do 90 procent, 
zasilają właśnie rolnictwo, mianowicie dla małego rol- 
nika są najprzystępniejsze. Trudno powiedzieć toż sa- 
mo np. o Pomorskim Banku Roln. w Toruniu i o in- 
nych bankach, od których szczególnie małemu rolni- 
kowi trudno uzyskać kredytów. 

1) Gdy w przeszłym roku na wiosnę się dowie- 
działem, iż Pom. Bank Rolniczy w Toruniu udziela 
pożyczek — z Państwowego Banku Rolnego — dla 
rolnictwa pomorskiego, jako prezes Kółka Roln. w 
Szembruku wniosłem także prośbę o pożyczkę dla 
kilku członków tegoż kółka, lecz odpowiedzi do dziś 
jeszcze nie odebrałem, ani też żaden z petentów człon 
ków kółka. Nadmieniam, iż prośba była wystosowa- 
ną w imieniu kółka z podpisem „Prezes Kółka Roln. 
w Szembruku*. 

Szanowny Zarząd P. T. R. czynił starania, aby 
Banki Ludowe przy podziale państwowej pożyczki 
siewnej w r. b. były pominięte; a właśnie podział po- 
między drobnych rolników uskuteczniony przez Ban- 
ki Ludowe najsprawniej był wykonany, podczas gdy 
rolnicy akredytowani przez inne banki największe 
mieli do pokonania trudności celem osiągnięcia po- 
życzki. Dowodów i skarg u nas mamy dużo. 

2) Abstrahując od przemówienia Pana Prezesa 
Pom. Tow. Roln. na tegorocznem Walnem Zebraniu w 
Grudziądzu o zamiarach odłączenia naszych Spół- 
dzielni od Związku Spółdzielni w Poznaniu, występu- 
je Dyrekcja P. T. R. przeciw tymże Spółdzielniom w 
okólniku swym Nr. 139 z dnia 21. 10. 24 do PP. Pre- 
zesów Kółek Rolniczych. Czytamy tam: „Żądamy 
autonomicznego oddziału Patronatu dla Pomorza, by 
przystosować istniejące Spółdzielnie iak „Rolnik i 
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1) był oględny w ocenie Cuivvucze os © dzialal- 
ności pomorskiego rolnictwa, 

2) pozostawi! w spokoju nasze Spółdzielnie, które 
są naszym dorobkiem własnym, a które pracują nad 
podniesieniem dobrobytu szczególnie rolnictwa, 

3) oświadczyć raczył publicznie, jakie zamierza w 
przyszłości zająć stanowisko wobec naszych Spół+ 
dzielni „Rolników i Banków Ludowych'.* 

Nie wahamy się oświadczyć, że z treścią listu powyż- 
szego na pewno godzi się bardzo poważna część spole- 
czeństwa pomorskiego, a w niem rolnictwa, nieskłonna 
do robienia niebezpiecznych eksperymentów wtedy, kie- 
dy raczej zgoda i jedność nam jest wskazaną i gdy Po- 
morze potrzebuje pomocy siły, którą reprezentuje stąra 
organizacja spółdzielcza. oparta o najsilniejszy dziś pry- 
watny bank w Polsce. List ten zarazem niezmiernie wy- 
raźną jest wskazówką dla Zarządu Głównego Pomor- 
skiego Towarzystwa Rolniczego. żeby się wycofał jak- 
najprędzej z stanowiska, które niema żadnych widoków 
zwycięstwa w opinii publicznej [Im predzej się to sta- 
nie, tem prędzej dojdziemy do sanacji stosunków na Po- 
morzu. które wałka wewnętrzna, wszczęta niepotrzebnie, 
raczej pogarsza w najkrytycznieiszej dobie 
ZEG WER Mn "ORGA || A I | 

POGRZEB OFIAR KATASTROFY POD STAROGARDEM. 

Gdańsk, 6. 5. (PAT.) Wczoraj popołudniu odbył się tu 
pogrzeb jednej z ofiar katastrofy kolejowej pod Starogardem, 
obywatela niemieckiego Maksymiljana Woltermanna, członka 
klasowego związku zawodowego. W zastępstwie gencral- 
nego komisarza w pogrzebie wziął udział sekretarz łegacyjny 
p. Wołowski, z ramięnia zarządu kolejowego prezes dyrekcji 
gdańskiej p. Czarnowski i wicedyrektor wydziału administra- 
cyjnego p. Bereński. Od gdańskiej dyrekcji kolejowsj złożono 
na trumnie okazały wieniec. 

PROJEKT ZMIANY KONSTYTUCJI SOWIECKIEJ. 

Moskwa, 6. 5. (A. W.) Dnia 8-go bm w Moskwie roz- 
poczyna się wszechrosyjski zjazd sowietów, na którym roz- 
patrzony będzie projekt zmiany konstytucii sowieckiej. Z 
ważniejszych zmian, jakie będą obowiązywać należy wymie- 
nić rozdział o ustroju gospodarczym sowietów. Po reformie 
wolno będzie obywatelom rosyjskim występować z inicjatywą 
w Sprawch gospodarczych dozwolonych w prywamym obro- 
CIE. 


KONFERENCJA W SPRAWIE HANDLU BRONIĄ. 

Genewa, 6. 5. (PAT.) Na dzisiejszem przedpołudniowem 
posiedzeniu międzynarodowej konferencji w sprawie handlu 
bronią i amunicją dokonano wyboru prezydjum. W gloso- 
waniu wzięli udział przedstawiciele 40 państw. Wybrana de- 
legata Stanów Zjednoczonych Burtona 38 głosami Francji 


Bank Ludowy“ do potrzeb rolnictwa pomorskiego i Bancourra — 38 gl., Anglii Onsowa -- 33 gl., Japon? Matsudę 


rozbudować sieć organizacji rolniczo-handlowych*. 
Wobec tego odpowiadamy. iż bynajmniej nie pragnie- 
my porzucić naszej wypróbowariej podstawy naszych 
Spółdzielni, aby iść na nieznane nam trzęsawiska, a 
raczej nam znane z niechłubnej gospodarki w „Pam. 
Syndykacie Rolniczym. Wołano o autonomię dla 
Pomorza. a tymczasem poszło się pod kuratelę War- 
szawy i Krakowa. Bardzo grzecznie, ale też i sta- 
nowczo dziekujemy za przystosowanie naszych Spół- 
a podług wzorów, do których nie mamy zaufa- 
nia. 

3) W tymże okólniku Nr. 139 pierwsze zdanie brzmi 
dosłownie: „Rolnictwo Pomorskie budzi się do życia 
samodzielnego". Jest to policzek niemiłosiernie wy- 
mierzony pomorskiemu włościańtswu. Czy większa 
własność pomorska miała dotąd „szlafmycę* na u- 
szach, aż Szan. Zarząd Pom. Tow. Roln.. tchnął na 
nią tchnieniem odżywczem, nie wiadomo nam, lecz 
powszechnie jest znane, iż włościańskie Kółka Rol- 
nicze na Pomorzu w centrach istniejące od dziesiątek 
lat, były reorganizowane i nowe zorganizowane z po- 
czątkiem roku 1907 niestrudzoną i rozumną pracą Pa- 
na Dr. Janty-Połczyńiskiego z Wysoki, obecnie sena- 
tora, tak iż dotąd na całem Pomorzu zawrzało samo- 
dzielne życie polskich włościańskich Kółek Rolniczych 
i biło najżywszem tętnem, a było w najlepszym roz- 
kwicie aż do wybuchu wojny. Pom. Tow. Rolnicze 
objęło więc już zorganizowane Kółka Rolnicze na Po- 
morzu. Wobec tego prosimy uprzejmie, aby Szan. 
Zarząd Pom. Tow. Roln. 


Wszyscy chodzili na palcach, pełni troski i lęku. 
Nuna była ogromnie zmęczona. Przy kolacji we dwoje 
z Toporzyckim siedzieli w milczeniu, pełnem spojrzeń 
ed i nadsłuchiwanią wszelkich szelestów na 
górze. 

Ponieważ drugą połowę nocy miała czuwać Nuna 
według umowy z doktorem, postanowiła więc teraz 
pójść się położyć. Toporzycki odprowadził słaniającą 
się do jej pokoju. Była dE” ne wyczerpana. Zsu- 
nąwszy tylko z nóg pantofelki, rzuciła się w ubraniu na 
łóżko. Naciągnęła tylko na siebie jiedwabną kołdrę 
i usnęła natychmiast. 

ROZDZIAŁ XII. 

Podniosła się szybko, czując czyjeś delikatne do- 
tknięcie na ramieniu. Przed nią stała Brofcia pokojówka 
w białym fartuszku i czepeczku. 

— Pan doktór prosi jaśnie panią. 

Szarpnęło nią przeczucie nieszczęścia. Wstała na- 
tychmiast i drżąc ze snu poprawiała włosy, podczas kie- 
dy Brofńicia naciągała jej pantofelki, 

Szybko wyszła ze swego pokoju. 

Na korytarzu przechadzał się doktór. czekał widocz-= 
nie na nią. 

— Przepraszam, że panią kazałem obudzić, ale pam 
sama wczoraj życzyła sobie, zresztą uważałem... 

— Jestem potrzebna? 

— Może... później... Ale, — dodał biorąc ia za rękę, 
— proszę się nie przerazić, mąż pani ma bardzo silną 
gorączkę. 

— Jest nieprzytomny? Boże! 

— Proszę się nie lękać, robimy co możma. — 

Weszli na palcach do pokoju chorego. Nuna w pier- 
wszej chwili mie mogla się zorjentować w ciemno-zielo- 
nym mroku. Po omacku prawie podeszła do łóżka i 
ukiękła na dywaniku. 

Czartyfński leża! z szeroko otwartemi oczyma i upar- 
cie patrzał w ciemny róg pokoju. Gorące, ruchliwe ręce 
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— 33 gl, Włoch Chimenti — 33 gł., Brazylia Da Suza E. Silwe 
— 23 gł. Czechosłowacja Veverka — 22 gł.. Niemiec Eck- 
hardta — 21 gł. Hiszpanii Placiosa — 20 gł. Polska, pomimo 
czynionych jej propozycii, kandydatury swej nie postawiła, 
Na posiedzeniu dzisiejszem przemawiał z dużem powodzeniem 
zen Sosnkowki. 
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Z bliska i z daleka. 


— Żydowska fabryka pieniędzy w Łodzi. W Łodzi wy- 
chodzi wydawany przez żydowskiego fabrykanta, a redago- 
wany wduchu żydowsko - socjalistyczne - komunistycznym, 
dziennik „Republika“ i „Ekspress łódzki”. Są one drukowane 
we własnej drukarni. Obecnie „Łódzki Głos” donosi o znale» 
zieniu w redakcji i zakładach drukujących „Republikę“ i „Eks= 
press łódzki“ fabryki fałszywych pieniędzy, posiadającej 
wszelkie aparaty do tego celu. Fabrykaaja miała być zakro- 
jona na wielką skalę. ] 

— Litewski min. spraw zagr. Czarnecki w wywiadzie z 
korespondentani prasy zagr. m. in. oświadczył, że Sprawa 
Wilna znajduje się obecnie w punkcie marznącym. Litwa w 
dalszym ciągu utrzymuje swe pretensie do Wilna. Czarneck 
zaprzeczył, jakoby rząd litewski prowadzi! poufne rokowania 
w tej sprawie. Dałej Czarnecki mówił. że Litwa zawiado- 
miła Polskę, że Polska może po zawarciu konwencji kłaj- 
pedzkiej spławiać drzewo po Niemnie, ale Polska nie korzysta 
z tego prawa, 

— Wystawa Imperium Brytyiskiego. W dniu 5-go bm, 
król angielski dokonał ponownego otwarcia wystawy Imper- 
jum Brytyjskiego w Wembley. 


chudemi palcami ciągle chwytały i szarpały koronkę 


przy kołdrze. Szeptał jakieś niezrozumiałe słowa swym 
matowym zgaszonym głosem. 

Za krótkie masz rękawy... Zdejmij ten kapelusz 
zielony, żółty... Nie uciekaj misiu, daj iapkę! 

Nuna przywarłą ustami do jego rozpalonej ręki. Od- 
wrócił stę do niej i spojrzał przytomniej. 

— To ty?.. — uniósł się trochę w górę. — 

— Ja, Leo, to ia! 

— A diaczego masz włosy takie czarne? — 

Numę wstrząsnął suchy dreszcz. 

— Leż spokojnie, nie mów nic, zaraz będzie dzień. 

— Dzień? To zaraz ubierzesz Romka i przyprowaa 
dzisz do mnie? s 

— Później trochę. 

Umi'kł i zdawał się uspokojony. Opadł znużony na 
poduszki i oddychał głośno i nierówno. Chwilę leżał wy- 
czerpany Sszepcząc ciągle słowa bez związku. Nagle 
zerwał się i siadł na łóżku. Był szalenie blady. a sta- 
lowe źrenice w zapadłych policzkach iśniały febrycznie. 
Nuna cofnęła się z lękiem. On krzyczał: 


— Oko za oko, ząb za ząb! Życie za Śmierć! Za 
twoją śmierć! A za jego życie — śmierć! Och, czarno, 


czarno! — 

Opadł znowu na poduszki dysząc ciężko. 

W tej chwili podszedł doktór z Toporzyckim, żeby 
Leona zawinać w mokre prześcieradło dla obniżenia tem- 
peratury. Obawa była, że serce nie wytrzyma tak sil- 
nej gorączki, 

Nuna zatoczyła sie na głęboki fotel w rogu i nkryw- 
szy twarz w obu dłoniach płakała cicho z wyczerpania. 

Kiedy po przebraniu Leona w suchą bieliznę, Topo- 
rzycki i Brońcia wysunęli się z pokoju, do Nuny podszedł 
doktór i usiadłszy obok zapytał cicho: 

— Prosze pani, kto to jest... Romek? 

Numa spojrzała wylękniona, on ciągnał dalej: 

— Proszę pamiętać, że ja jestem tyiko lekarzem i. 
człowiekiem. = 


Sprawy spoleczno-gospodarcze. 
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Targi w Poznaniu Kasa Chorych o zwolnieniu etato" 


w przeglądzie prasy: 
DWIE WYSTAWY NA TARGACH W POZNANIU. 


Jak wiadomo tegoroczne 5 międzynarodowe targi 
iw Poznaniu połączone są z dwoma wystawami, a miano- 
wicie z Wystawa Miast, o znaczeniu której rozwodziili- 

się już na łamach niniejszego pisma nr. 90 w arty- 

uie pod tyt.: „Wystawa Związku Miast w Polsce“ oraz 
2 pierwszą Wszechpolską Wystawą Inwentarza Opaso- 
wego. Ta ostatnia jest poniekąd rywalką I Pomorskiej 
Wystawy Rolnictwa i Przemysłu w Grudziądzu, gdzie 
dział rolniczy z konieczności wysuwa się na plan pierw- 
szy. „Gazeta Powszechna“ Pierwszej Wszechpotskiej 
BE kwwentarza Opasowego poświęca wstępny 


ł: 

Otwarcie tej, wielce interesującej, a dla naszych 
stosunków gospodarczych bardzo doniosiej wystawy 
odbyło się w Poznaniu w dniu 3 maja o godzinie 12 
w południe, Przemówieniem inicjatora j głównego 
organizatora. wystawy, p. Klewenhagera, który pod- 
niósł znaczenie pokazu i intencje organizatorów, p. 
wicewojewoda Nicodemowicz w zastępstwie p. woje- 
wody Bnińskiego a zarazem jako przedstawiciel mi- 
misterstwa rolnictwa przeciął wstęgę, poczem zapro- 
szeni goście, przedstawiciele ziemiaństwa, prasy itd. 
udali się na zwiedzenie poszczególnych działów. 

Impomująco przedstawia się dział bydła rogatego, 
Kczący około 180 sztuk, prawie wyłącznie rasy ho- 
lenderskiej. Tu na pierwszy płan wysuwa się obora 
z Miłosławia, własność p. Władysława Kościelskiego, 
administrowana przez dyrektora Umińskiego. Znako- 
micie postawiona ta obora nadesłałą 59 okazów wyso- 
kiej wartości, doskonale utuczonych wolców, krów, 
stadników rasy nizinnej. 

Wystawa inwentarza opasowego, aczkolwiek za- 
mierzona jako wszechpołska, zgromadziła prawie wy- 
łącznie wielkopolskie okazy. W interesie hodowli o- 
gólno-polskiej byłoby bardzo pożądanem. aby następne 
pokazy, jakie nastąpią niewatpliwie po tej pierwszej, 
udanej w każdym razie próbie, istotnie były wszech- 
polskie i zainteresowały się niemi posiadłości we 
wszystkich dzielnicach Rzeczypospolitej. 

Największe nagrody Wielkopolskiej Izby Rolniczej 
otrzymali: majętność Pawłowice i Ujazd (w dziale by- 
dła) oraz majętność Małe Zalesie (w dziale trzody 
chlewnej). Pozatem ze strony Wielkopolskiej Izby 


Rolniczej zostały wysokiemi nagrodami wyróżnione: 
majętność Mała Chocicza, Krytnica, Miłosław, Stary 
Sielec, Fwno Gąsawy (w dziale bydła), — 


pd! i 
(w dziale Świń), oraz Małe Zalesie i Be- 
dtewo (w dzłale owłec), pozatem cały szereg 
majątków. 
FIRMY BELGIJSKIE I SZWEDZKIE NA MIĘDZ. TAR- 
GACH W POZNANIU. 

Wśród eksponatów zagranicznych na Międzynarodo- 
wym Targu w Poznaniu zwracają na siebie szczególną 
uwagę wyroby kilku poważnych firm belgiiskich, wysta- 
wiających pod egłdą i z inicjatywy izby handlowej bei- 
gijisko-polskiej w Brukseli, której życzliwą akcję na rzecz 
propagandy polskiego Międzynarodowego Targu należy 
z uznaniem podkreślić. 

Z ogólnej ilości wyrobów wystawianych przez fir- 
my belgijskie najciekawszemi eksponatami są następu- 
face: obrabiarki i narzędzia, kandelabry, wirówki, meta- 
le (miedź, cynk. nikiel etc.), przybory do ogrzewania 1 
oświetlenia gazowego, piece, kuchnie, stoły etc., dywa- 
ny, dywaniki, i wiele innych wyrobów. Przy tem zazna- 
czamy, że firmy te nie mają dotychczas w Polsce przed- 
stawicieli i interesują się wprowadzeniem swych wyro- 
bów na rynek polski. 

Wyżej wzmiankowana izba handlowa belgijsko-pol- 
ska celem ułatwienia poważnym firmom polskim, zainte- 
resowanym w uzyskaniu reprezentacyj belgijskich, pro- 
ponuje wejście z nią w bliższe Stosunki, ewent. za po- 
Średnictwem miejskiego urzędu Targu Poznańskiego, a 
dostarczy wszystkim zainteresowanym adresów firm 
belgijskich, pragnących stworzyć swe placówki w Pol- 
sce 


Z firm zagranicznych interesuje wystawa firmy 
„Szwedzkie Łożyska Kulkowe S. K. F.“. Jak nas informu- 
je przedstawiciel, firma ta nosi się z zamiarem ewtl. ot- 
warcia fabryki w Polsce, o iłe znajdzie się odpowiednie 
zapotrzebowanie. Rozwija żywa propagandę i demon. 
struje zainteresowanym sposób fabrykacji swych wyro- 

za pomocą własnego filmu, wyświetlanego w kinie 
na jej wyroby. (Dziennik Poznański.) 


PIERWSZE WRAŻENIA Z TARGÓW. 


Wiele osób twierdzi, że pierwsze wrażenie jest na- 
ogół miarodajne. Nie Śmiem przesądzać, czy pogląd ten 
jest słuszny, lecz pierwszy rzut oka na tegoroczny Targ 
Poznański przychylnie usposabia widza i jednocześnie 
zaciekawia. 

Widać szeroki rozmach, zakrojowy na miarę enro- 
pejska może nawet zbyt szeroki, jak na nasze stosunki, 
widać systematyczną pracę i wysiłki Zarządu Targu i co 
bodaj jest najważniejsze, widać, że nasza wytwórczość 
nie załamała się pod brzemieniem kryzysu gospodarcze- 
go, lecz wykazuje włelką ufność i na rewji międzynaro- 
dowej dotrzymałą kroku starym przemysłom zachodniej 
Europy. Wielu wystawców, wyrażajac się językiem 
teatralnym, miało tremę, lecz obawy okazały się płon- 
ne, gdyż. mówiąc otwarcie. zagranica pokazałą nam spo- 
ro wartościowych eksponatów, lecz znacznie więcej tan- 
dety, obliczone widocznie na nasze prymitywne gusty. 

Możemy więc śmiało stanąć do współzawodnictwa 
nych ao warunkach, Hoe na rynki ościen 

pa o nie z surowcami j chczas. a z go- 
towemi fabrykatami (Posten) 


wych urzędników miejskich z obo” 
wiązkowego ubezpieczenia. 


złośliwy i pozbawiony wszelkich podstaw rzeczo- 
wych, a zawierający mnóstwo uogólnień i nieścisłości, arty- 
kuł anonimowego członka Kasy, który prawdopodobnie niema 
z nią obecnie już nic wspólnego, wymaga publicznego wy- 
jaśnienia celem poinformowania członków Kasy o sprawie tak 
iendencyjnie w artykule omawianym przedstawionej. 

Przęchodząc odrazu do rzeczy właściwej, zaznaczam, że 
już sam nagłówek artykułu jest niezgodny z istotnym stanem 
rzeczy, ałbowiem nie chodzi tu o wykluczenie urzędników 
komunalnych, lecz o zwolnienie obowiązku ubezpieczenia w 
Kasie Chorych jedynie etatowych urzędników miejskich, któ- 
rych w Magistracie tut. jest 49 na ogólną liczbę 495 pracowni- 
ków. Zwolnienie wspomniane nastąpiło nie z własnej Inicja- 
tywy Zarządu tut. Kasy, lecz jest ono następstwem wyroku 
Najw. Tryb. Administracyjnego w Warszawie z dnia 23 czer- 
wca 1924 r.. do którego skierowana została w drodze instancji 
skarga Magistratu m. Poznania, domagająca się zwolnienia e- 
tatowych urzędników miejskich z obowiązkowego należenia 
do Kasy Chorych. Wyrak Naiw. Tryb. Administracymego 
normuje zatem powyższą sprawę we wszystkich miastach b. 
dzielnicy pruskiej.  Rozstrzygniecie wydane przed rokiem. 
omawiane w prasie, na posiedzeniach Magistratów i związku 
miast — weszło w życie w Kasie tut. dopiero po nadeiściu 
odpowiedniego polecenia władzy nadzorczej Kas Chorych t. j. 
Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń w Poznaniu. 

Dziwnie naprawdę brzmi zarzut ze strony urzędnika, że 
okólnik władzy nadzorczej w odnośnei sprawie został pośpie- 
sznie przedłożony i przez Zarząd Kasy Chorych do wiado- 
mości przyjęty. — Przecież na to wydaje władza przełożona 
swoje polecenia, aby one były wykonane zaraz, a nie w 
czasie, iaki będzie dogodnym dla tego lub innego koła osób. 
Nie sądzimy zresztą, aby i autor artykułu wykonywał iako 
urzędnik w odmienny spakób polecenia swojej władzy prze- 
łożonej, gdyż byłoby to karygodnem. 

Zmyślonem jest dalaj twierdzenie, jakoby lekarze ode- 
brali już z Kasy imienny spis urzędników, zwolnionych z obo- 
wiązku ubezpieczenia w tut. Kasie. 

Zdradzające zupełną nieznajomość przepisów ustawy o 
Kasach Chorych jest żądanie uwiadomienia z osobna wszyst- 
kich zainteresowanych o zwolnieniu ich z kasy. Autor, który 
pozwała sobie na ogólną krytykę ustawy o Kasach Chorych 
winien wiedzieć, że tylko w wypadkach zwolnienia z dobro- 
wolnego członkostwa Kasa obowłazana jest uwiadomić o tem 
odnośnego członka. Jeśli natomiast chodzi o osoby, podlega- 
jące obowiązkowemu ubezpieczeniu, to tu w kwestii zgłosze- 
nia I odmeldowania pracowników ma głos jedynie praco- 
dawca i Kasa. 

Nadmieniamy dalej, o czem zresztą donieśliśmy 1 Magi- 
stratowi, że etatowi urzędnicy miejscy mogą sami w dalszym 
ciągu korzystać ze świadczeń Kasy Charych, o ile zgłoszą się 
do Kasy Chorych w charakterze członków dobrowolnych. — 
Twierdzenie zatem, że zostali oni pozbawieni wszelkiej opieki 
lekarskiej, mija się z prawdą. 

Dowodem wreszcie, że Zarząd Kasy nie kierował sie tu 
jakąkolwiek tendencją jest ta okoliczność, że gdy wpłynął wnio- 
sek Magistratu o prolongatę świadczeń Zarząd sprawę roz- 
patrywał ponownie i uchwalił odnieść się telefonicznie do Okr. 
Urz. Ubezp. w Poznaniu z prośbą o decyzję. — Ta jednak 
wypadła negatywnie. 

Tyle do sprawy samej. 


Na ustęp zaś wstępny artykułu, w którym autor wypo- 
wiada osobiste uwagi o działalności tut. Kasy Chorych, nie 
uważamy za potrzebne odpowiadać, albowiem obojętna dla 
nas jest opinia osób, wrogo wobec instytucji Kas Chorych 
«sposobionych, bowiem wystarczy nam w zupełności oczna 
Rady Kasy Chorych, która w ciągu naszej 4-letmiej działalno- 
ści zawsze jednogłośnie udzielała nam votum zaufania, oraz 
uznanie naszych władz nadzorczych ti. Okr. Urz. Ubezp. w 
Poznaniu i Min. Pr. i Op. Społ. w Warszawie, które specjalnie 
podkreśliło nasze zasługi w kierunku rozwinięcia lecznictwa 
w tut, Kasie — wreszcie własne przeświadczenie, że obowią- 
zki nasze obywatelskie spełniamy sumiennie i zgodnie z obo. 
wiązującemi przepisami ustawy i rozkazami naszych władz 
przełożonych. 

W końcu nie możemy nie zaznaczyć, że anonimowy autor 
artykułu był z góry przekonany o nieprawdziwości swoich wy- 
wodów, skoro zabrakło mu odwagi podpisać w bombasty- 
cznym stylu ułożony artykuł własnem nazwiskiem. 

Zarząd Kasy Chorych miasta Grudziądza. 


Zakupy Wniesziorgu w Polsce. 


Agencja Wschodnia nadsyła nam ciekawe dane do- 
tyczące coraz to bardziej zacieśniających się stosunków 
handlowych między Polską a Sowietami. 

, W tej sprawie zwracamy uwagę naszych czytelni- 
ków na artykuł: „Widoki eksportowe Polski na 
Wschód“ umieszczone w nr. 92 Głąsu Pomorskiego. 

Z komunikatu AW. dowiadujemy się, że wytwórnia 
maszyn i narzędzi rolniczych H. Cegielski zawarła w 
tych, dniach umowę z przedstawiciełstwem handlowem 
Sowietów w Polsce na dostawę w ciągu 3-ch lat maszyn 
i narzędzi rolniczych na sumę 3 milj. dolarów w jedna- 
kowych partjach rocznych. Umowa zacznie obowiązy- 
wać z chwilą zatwierdzenia przez rząd sowiecki W 
myśl umowy firma H. Cegielski utworzyć ma w Moskwie 
składy konsygnacyine. Rząd sowiecki przewozi od sta- 
cji granicznej towar na swój koszt i odpowłąda za ca- 
łość towaru zarówno w drodze jak i w składach. Po 
zawiadomieniu sowieckiego przedstawicielstwa handlo- 
wego w Warszawie o kupnie, firma Cegielski otrzymuje 
od przedstawicielstwa 6-0 miesięczne weksle. Rozra- 
chunki aan a a R LE kai ZY mą 
prawo wysyłania do Rosji sowieckiej swoich funkcjo- 
narjuszów celem przyspieszenia rozaprzedaży 
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Władze sowieckie mają głos decydujący przy wyborze 
eksportowanych typów narzędzi rolniczych, aby uniknąć 
wysyłania narzędzi nie używanych przez włościan 90- 
wieckich. Również Zjednoczenie polskich fabryk ma- 
szym i narzędzi rolniczych prowadzi rokowania z przed- ` 
stawicielami sowietów, í 
Pozatem w porozumienie z sowiecką misją handiową 
weszło Stow. fabrykantów przemysłu włókienniczego 
celem zawarcia szeregu  tranzakcyj. Przedstawiciel 
Wniesztorgu w Warszawie p. Miaskow oświadczył de” 
legacji stowarzyszenia, że Wniesztorg gotów jest na- 
wiązać stosunki tylko z instytucją jednoczącą fabrykan- ! 
tów przemysłu włókien, ponieważ trarsakcje Wnie- 
sztorgu są zakrojone na wielką skalę i rokowania z po- 
szczególnemi firmami do żadnych realnych wyników nie 
będą mogły doprowadzić. Misja handłowa sowiecka 
przyjeżdża do Łodzi 10 maja. 29 kwietnia odbyła się 
konferencja członków stow. fabrykantów %ódzkich ce- 
lem omówienia programu ania. ; propo- 
dzkich złożyło Wniesz- 


nuje, aby stow. fabrykantów 1 
torgowi szczegółowe oferty. 

Transakcje z Wniesztorgiem finansoware są w ten 
sposób, że instytucja ta wpłaca 25 proc. gotówką, resztę 
zaś 6-0 miesięcznymi wekslami żyrowanymi przez so- 
wiecki Bank Państwa, który postada rachunek w Ben- 
ku Polskim. Należy zaznaczyć, że podczas pierwszego 
pobytu misji sowieckiej w Łodzi zawarta została trans- 
akcja na sumę 400 tys. dolarów, jakkolwiek sowiety za- 
mierzały poczynić zakupy dochodzące do 5 mih. doła- 
rów. Większej transakcji nie zawarto z powodu braki 
towarów. 


ij 


) 
| 
| 
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Kronika gospodarcza. 


— POLSKO - HOLENDERSKI TRAKTAT HANDLOWY 
I NAWIGACYJNY. W dniu 5-go bm, nastąpiła wymiana do- 
kumentów ratyfikacyjnych traktatu handlowego i nawigacyi- 
nego polsko - holenderskiego, podpisanego w Waf$zawie dnia 
30 maja 1924 r. Wymiany dokonali ze strony polskiej p. mim 
spraw zagranicznych Skrzyński, ze stronv holenderskiei p= 
dr. van Son, Sekretarz legacyjny. W myśl art. 21 powyższe 
go traktatu wchodzi on w życie dnia 4 czerwca 1925 r. 


— TYLKO TE PAŃSTWA, KTÓRE PODPISAŁY Z POL- 
SKĄ KONWENCJĘ HANDLOWĄ MOGĄ KORZYSTAĆ Z AU- 
TOMATYCZNYCH ULG CELNYCH. W związku z ogłoszegy 
nym w Dz. Ustaw R. P. Nr. 39 z roku bieżącego poz. 272 
rozporządzeniem z dnia 11 kwietnia 1925 r. o ulgach 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu komunikuje: | 

Rozporządzenie powyższe zawiera w ustępie drugim paf: 
3-g0 postanowienie, że te automatyczne ulgi celne, dła któ” 
rych otrzymania należy uzyskać pozwolenie  Ministerstwź£ 
Skarbu, będą stosowsne tylko do towarów, pochodzących 
państw, które podpisały konwencję handlową z Polską. | 
tyczy to zatem takich państw, które podpisały umowy hat” |] 
dlowe choćby prowizoryczne, o ile tylko umowy te zawierałń 
wzajemne uregulowanie stosunków handlowych. przyczem wy” 
starczy tu fakt, że umowa została podpisana. choćby nie bys 
jeszcze ratvfikowana i wprowadzona w życie. Do państw: 
które dotychczas podpisały umowy handlowe z Polską, należ4 
następujące: | 

Wielka Brytanja, Austria, Belgia. z W. Ks. Luxembur* 
skiem, Czechosłowacja. Dania, Finlandja, Francia. Grecia, H0* 
łandja, Islandja, Japonia, Królestwo Serbów, Kroatów i Sło” 
wefńców (Jugosławia), Palestyna, Rumunja. Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej, Szwalcarjia Szwecja, Turcja. Węgry: 
Włochy. | 

— GRUPA CZŁONKÓW CIAŁA DYPLOMATYCZNEGO 
NA TARGACH W POZNANIU. W dniu dzisiejszym wyie* 
chała do Poznania dla zwiedzenia targu międzynarodoweg0 
grupa człomków ciała dyp!omatycznego. akredytowanego W 
Warszawie. i 


— ANGIELSKI BILL W SPRAWIE POWROTU DO ZA* | 
SAD PARYTETU ZŁOTA. lzba gmin jednogłośnie przyjętć 
dziś w trzeciem czytaniu bill o powrocie do zasad parytet 
złota. Bill ten został przesłany do izby lordów. 


— DROŻYZNA MIESZKANIOWA W GDANSKU. Na wie- 
cu lokatorów uchwalono rezolucję przeciw podniesieniu ko“ 
imornego do wysokości 100 proc. komornego przedwojenneg® 


— ZMIANA KIEROWNICTWA DELEGACJI POLS* 
KIEJ DO ROKOWAŃ Z NIEMCAMI. Wobec przeciąga 
nia się rokowań polsko-niemieckich rząd polski przyja! 
prośbę Stanisława Karłowskiego, przewodniczącego de‘ | 
legacii polskiej, w tych rokowaniach o zwolnienie go £ 
tego stanowiska, ponieważ Karłowski nie może dłuż | 
przebywać poza krajem. Kierownictwo delegacji poł 
mg do rokowań z Niemcami obłął dr. Witołć Pruydzyń” 
ski. 


— UTWORZENIE WIELKIEGO SYNDYKATU W | 
GLOWEGO ZAGŁĘBIA RUHRY. Dzisiejsza prasa om% 
wia podstawy. na których przyszło do ntworzenia wiel” 
kiego syndykatu węglowego Zagłębia Ruhry. Wszyscy 
ka kopalń zagłębia przystąpiłi do tego synd 


Poznańskie Notowania Zbożowę 
s dnia G 5. 1925. 
Ceny w złotych ioco Poznań za 100 kg, 
w ladunkąch wagonowych 
Żyto 100 kg. 80.K0-—31.05 


Pszenica . . - .. .. 35,00 37.00 
Jęczmień zwyczajny 


Jęczmień browarowy »» „ee ua ws: s, 950—3100 
Owies Bo Pa a a de 400 6 0 e Oas a 27.50-—29,59 | 
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A e e...» s... tc... — 4:30 o0 
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Groch Patria se tisa s dee =, e... Z 0034.00 
a] 


8-0 maja 1925 r. 


a Etè o s P O MORSKI 


Odezwa Komitetu Budowy Pomnika 
ku czci poległych w Wejherowie 
na Pomorzu. 


Towarzystwo Powstańców i Wojaków im. Wejhera 

w Wejherowie na Pomorzu powzięło uchwałę budowy 
pomnika monumentalnego ku czci poległych, który ma 
stanąć w Wejherowie, stolicy Ziemi Kaszubskiei 

Na gy istnienia idei tej, kk się K 
miten w órego wchodzą prócz za u także ni- 
żej podpisani S 

„Jak wszystkie kraje cywilizowane stawiają swym 
najzasłużeńszym mężom, gęniuszom narodu i poległych 
na polach walki bohaterom pomniki, bądźto ku uczczeniu 
ich zasług wzgl. pamieci, bądźto dla urzeczywistnienia 
idei narodowej, tak też zadokumentować ma na wieczne 
czaSy nasz pomnik kaszubski, polskość i wierność szcze- 
pu skiego wobec swej Macierzy, być podnietą dla 
przyszłych pokoleń, by kroczyty śladem swych praoj- 
ców, I być równocześnie symbolem potęg! Ojczyzny na- 
szej na granicy zachodniej wobec odwiecznego wroga 
Prusaka-Krzyżaka. _ 

Własnemi siłami biedna acz cudna nasza Ziemia Ka- 

szubska takiego monumentalnego pomnika postawić nie 
może 


Nad polski Bałtyk zjeżdżają słę obywatele całel 
Rzeczypospolitej Polskiej dla wypoczynku i poratowania 
Qw 
Nięch więc całe społeczeństwo polskie okaże swe 
Dod tym względem załnteresowanie oraz swą wdzięcz- 
ność dla tego szczepu kaszubskiego, który, osadzony w 
klin między samych Prusaków, nie zatracił mimo wie- 
kowej niewoli ducha narodowego, będąc świadomym po- 
Słarmictwa swego w tej najważniejszej komórce Rzeczy- 
Dospolitej Polskiej, lako straż nad morzem polskiem, na 
którem zawsze opierać się będzie potęga: Polski. 
Tuszynry więc niezłomną nadzieję. że społeczeństwo 
połskie nie odmówi nam swej pomocy. 1 że przez dobro- 
wołne składki umożliwi nam budowę pomnika tego. 
W tej myśl apelujemy do wszystkich Władz pań- 
i komunalnych, do wszystkich instytucyj prze- 
mysłowych i handlowych, oraz do całego społeczeństwa 
Polskiego i prosimy gorąco, by uchwaliły łaskawie na ten 
œl odpowiednie kwoty, przekazując takowe na konto 
Basze ne. 25 w Miejskieł Kasie Oszczędności w Weihe- 
Towie, wzgi. nr. 205692 w PKO. w Poznaniu, za co dziś 
it wyrażamy serdeczne „Bóg zapłać!“ 
KOMITET: 
Leonard Retzlaff, dyrektor Zakładu dła Głuchoniemych, 
Drzewodniczący Komitetu. Dr. Chmielecki, starosta po- 
Wiatu wejherowskiego. Chmielewski, sędzia pozasłuż- 
. Ks. prałat Dąbrowski, ks. delegat Biskupi. Kru- 
czyński, burmistrz miasta Wejherowa. Jan Kwiatkow- 
Ski, kamiec. Roszczynialski, proboszcz. Saldat, se- 
Z ia Zawod. Polsk. Scheiba. przemy- 
Słowiec į przewodniczący Rady Miejskiej Schulz, Ob- 
Wwodowy or Pracy. 


| ma a OM 
Wiadomości bieżące. 
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KALENDARZ: Piątek 8-go maja Stanisława. 
Wschód słońca 4 19 zachód 7 35 
Wsohód księżyca 7 27 zachód 4 42 


a 
—*4* gibijoteka | Czytelnia T. C. L w Grudziądzu jest o- 
W Muzeem (uL Lipowa nr 28 1 ptr.) codziennie — z wy- 
Jatkiem niedzieł i Swiat — od godz. 5—7. Dla dzieci w Środy 
ł soboty od godz. 4—5, 


<> 
—© Mazetrm (M Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy i 
Soboty od godz. 12—2. w niedziele i święta od godz 11—2. 
Na Chełmińskiem przedmieściu w kancelarji parafialnej 
KH Bydgoska nr. 10) w poniedziałki | czwartki od 4—5. 
W Małym Tarpnie w a ÓD i święta po nabożeństwie 


—** Z Teatru Mieisklego. Dziś po raz trzeci przecudny, 
mistyczny dramat Słowackiego „KSIĄDZ MAREK". Sądzimy, 
Że prześliczny ten poemat dramatyczny i dziś ściągnie tłumy 
Publiczności. Teatr nasz dał dramatowi pierwszorzędną ob- 
Sadę | ładną wystawę godną naszego wieszcza. W rolach 
złównwych p. Bystrzyńska, pp. Skalski, Rosłan, Gawlikowski, 
Karski, Truszyński i inni. 

W piątek dnia 8-go maja po raz ostatni w tym sezonie 
Mmelodyjna operetka Straussa „CZAR WALCA“. Artyści ko- 
medjowi przygotowują słoneczną komedję włoskiego autora 
Nicodemf'ego „DZIEWCZĘ Z BRUKU“ czyli „Gałganek*, któ- 
TA w niedzielę wchodzi na repertuar teatru. 

Artyści operetki zajęci są próbami polskiej operetki p. t: 
»MAJOR POLSKICH UŁANÓW* Krzewińskiego. 

—** Przedstawienie Tow. Czyt. dla Kobiet. Dnia 9 bm. 
Wządza Tow. Czyt. dla Kobict, to zasługi pełne Tow. kobiece, 
enisi wienie amatorskie, na które złożą się bardzo szczę- 
zał „dobrane utwory jednoaktowe, a pozatem umiejętnie 
R piona część koncertowa. Przedstawienie odbędzie się 
Ga azarze, a zacznie się © godz. 8-mej wieczorem. W an- 
balk h przygrywać będzie orklestra 64 p. p. Ceny miejsc: 
"ARON 1 [ miejsce 2 zł., II miejsce 1,50 zt, III miejsce 1 zł wstęp 
na salè 50 groszy. Bilety wcześniei do nabycia w lokalu 

ZETWONegy Krzyża i w składzie p. Kruszony, Toruńska 22, 
Zać w dmiu przedstawienia od godziny 6-tej przy kasie. Ma- 
my nadzieję, że społeczeństwo Grudziądza tłumnie pospieszy 
na tawienie tei bardzo zasiużonej na polu narodowem i 
społecznem organizaci kobiecej. 
nonias losna w pełni. Od dwóch dni ocieptiło się nagle 
ele ze | zawładreła światem wiosna. Drzewa dotad nie- 
oma O OEWlłającę się, puściły liście i pędem na grzędach roz- 
3 " w powietfzu unosi się jedyny, niezapomniany 
gona jae Wieczory sa Ciche i pelne budzących się 
tęsknot nieskończoności. Odwieczna bajka wyrywania 


duszy ludzkiej za miraż ER 
z nadezia Wi qirażerm szczęścia powróciła raz jeszcze 


—*% O pracę dla powracających z Niemiec optantów pol- 
skich. 


jących w myśl konwencji wiedeńskiej opuszczeniu granic 


Rzeszy Niemieckiej — Komitet Reemigracyjny w Poznaniu, | 


zwraca się na tei drodze do PP. Pracodawców z prośbą o 
zgłaszanie do sekretarjatu Kom. Rem. Poznań, Gołębia nr. 1 
pokój 140 zapotrzebowań na pracowników wszelkich gałęzi 
przemysłu i handlu. 

Zarząd Komitetu Reemizracyjnego w Poznaniu. 

—** Nleszczęśiwy wypadek samochodowy. Wczorai o 
godzinie 7212 w południe samochód Dz. 16 5 klm. za Cheł- 
mnem przejechał dziewczynkę l2-łetnią, wskutek czego dzie- 
cko zmarło natychmiast. Samochód nie zatrzymał się, lecz 
pędził dalej w kierunku Grudziądza. Komisariat III w Gru- 
dziądzu jednakowoż zdołał zatrzymać samochód. Sprawa od- 
dana została tutejszej prołkuratorji i sądowi śledczemu, który 
niezwłocznie zajmie się zbadaniem sprawy. 

—** Znaleziono po wczorajszem przedstawieniu w Teatrze 
Miejskim w loży 3 (lewa strona) broszke z niebieskim kamie- 
niem. Odębrać można w Į komisariacie Policji Państwowej 

—%* Kronika policyjna. W dniu wczorajszym aresztowa- 
no ozólęm osiem osób, w tem dwie za pijaństwo, trzy za 
kradzięż, jedną za paserstwo i dwie podejrzane o kradzieże. 

RUCH TOWARZYSTW. 

—(rt) Starogard. Baczność Inw. woł. i pozostali! Zebranie 
miesięczne odbędzie się w niedzlelę dnia 10 bm. o zodzinie 
1 popołudnin w szkole miejskjei przy ulicy Warszawskiej, na 
które zaprasza wszystkich inwalidów i pozostałych oraz sym- 
patyków Zarząd Pow. Koła Zw, Inw. Woj, R. P. 

—(rt) Narod. Organ. Kobiet. Zebranie Zarządu odbędzie 
się w piątek dnia 8-go maja br. o godzinie 4 popoł., o czem 
zawiadamia (2238) Przewodnicząca Oddziału, 

—(rt) Nadzwyczajne Walne Zebranie Powiatowego Koła 
Związku Inwalidów w Grudziądzu odbędzie się w środę dnia 
13-g0 bm. o godz. 7-mej wieczorem na sali Bazaru przy ul. 
Moniuszki. Ponieważ omawiane będą bardzo ważne sprawy. 
liczne przybycie członków pożądane. Zarząd. 

—(rt) Tow. śpiewu Moniuszko. Podalie się wszystkim 
członkom do łaskawej wiadomości, że lekcja śpiewu odbędzie 
słę dzłsiej, dnia 7-go maia br. nie w Hotelu pod Złotym 
Lwem, lecz w Bazarze, przy ul. Moniuszki. Cześć Pieśni! 

(2234) Zarząd, 


sr 


Z KIN. 

2 Kino „ORZEŁ“ wyświetla od dziś do 10 maja włącznie 
dramat życiowy w 8-mlu aktach p. t: „Mnłe nie kupisz za 
pieniądze. W głównej roli występuje sławna tancerka Ja- 
cobini. Pozatem jako wkładkę wyświetla sie „Quo Vadis*, 
dwie serje razem 10 aktów. 


Z Pomorza 


—** TORUŃ. (Wody zaSkórne w mieście.) W ostatnim 
czasie, skutkiem ciągłych i dość obfitych opadów atmosferycz- 
nych woda pojawiła się w piwnicach domów położonych na 
przedmieściach, zwłaszcza na Mokrem, gdzie domy położone 
są dość nisko. Woda zaglądnęła także i do podziemi kościoła 
św. Jana co uiemnie wpływa na fundamenty starej tej świa- 
tyni. Podobnie dzieje się z kościołem ewangielików reformo- 


wanych przy Wałach postawionym przed laty dwudziestu kil- ' 


ku na zasypanej starej fosie fortecznej. 

— (Szoierzy w Toruniu urządzają rekordowe jazdy.) W 
czasie ed 1 stycznia do 30 kwietnia 1925 roku ukarano razem 
106 kierowców samojazdawych na łączną grzywaę w kwocie 
1.010 złotych za różne przekroczenie przepisów porządkowych 
na drogach publicznych w obrębie miasta. 

— (Szalony automobilista). W niedzielę przy ulicy Wod- 
nej auto kierowane przez nicjakiego K. Józefa przejechało 
chłopca Edmunda Cymańskiego tak nieszczęśliwie, że okazała 
się konieczność umieszczenia go w lecznicy miejskiej. Prócz 
skutków za przejechanie K. będzie jeszcze odpowiadał za opór 
władzy. 

— (Posądzenie za dziecłobółstwo.) Posądzoną o zamordo- 

‘nle swego dziecka została niejaka Helena K., zamieszkała 
przy ul. Strumykowej. Dziecko to wymieniona porodzić miała 
przy ul. Rabiańskiej a następnie zadusić. Lekarz badający no- 
worodka, przyczyny Śmierci ustalić nie zdołał. Policja pro- 
wadzi dałsze dochodzenia. 

—** NOWACERKIEW pod Pelplinem. (Srebrne gody mał- 
żeńskie.) W rocznicę Konstytucji 3 Maja obywatel ziemski 
p. Józef Piechowski obchodził ze swą małżonką Amalją z 
Krzyżanowskich srebrny iubileusz małżeński, Liczny zastęp 
krewnych i znajomych przyjmowali w swym donu ze staro- 
polską gościnnością uroczyście Jubilaci. 

—*%* CHEŁMŻA. (Napad rabunkowy.) W celu rabunko- 


wym napadnięto w ub. czwartek na szosie pomiędzy Chełmżą | 


a Grzywną mleczarka z majętności ks. Olszewskiego. Jako na- 
pastników wykryto przy oenergicznem dochodzeniu pol. państ- 
wow. Stalmierskiego Stan. Alfonsa i Walentego Wilczyńskich 
z Grzywny. Sprawców zatrzymano w śledztwie. 

— (Bezczelna złodzieika.) Trzyletniej córeczce pani K. 
z Chełmży odebrała na ulicy przeznaczone na kupno chleba 
zł 1,20 jakaś nieznana kobieta. Pol. państw. udało się bez- 
czelną złodziejkę wyśledzić, którą podano do ukarania. 

—** WDZYDZE. (Nłeszczęsny prom na jeziorze Wdzydz- 


W związku z powrotem optantów polskich, podlega- | 


klem.) Kilka lat przed wojną wybudował rzad przez ieziora | 


i —*Ħ POZNAŃ. (Znalezienie podrzutka.) Wczoraj w godzi- 
nach wieczorowych znalezione w klatce schodowe: domu 
, przy ul. Sapieżyńskim 3 niemowlę. owinięte w załgany. Od- 
stawiono je do przytułku. 
——* KRAKÓW. (Straszna tragedia małżeńska.) W niedzielę 
rano rozegrała się w gmachu na Gródku przy ul. Mikołajskiej 
straszna tragedja małżeńska. Portjer gmachu Jan Podskalny 
ożeniony od października ubiegłego roku z 23.letnią Ludwiką, 
żył z nią w ciągłeł niezgodzie, przyczem miedzy młodymi mał» 
żonkami dochodziło ustawicznie do kłótni I awantur. Krytycz- 
nego dnia Podskalny przyszedłszy do domu o godz. 10 rana 
nie zastał żony, wobec czezo udał się na iej poszukiwanie. 
I Spotkawszy ja w sieni kamienicy wyjął z kieszeni brzytwę I 
| momentalnym ruchem przerznął żonie gardło. Nieszczęśliwa 
mimo strasznej rany zdołała wyrwać się szaleńcowi I zat- 
kawszy chustka przecięte gardło. pobiegła przez podwórze 
ku wyjściu z gmachu od ul. św. Tomasza, gdzie padła nieży- 
wa. Tymczasem Podskalny wybiegł na czwarte piętro. skad 
w oczach przechodniów rzucił się na podwórze, ponosząc 
śmierć na miejscu. 

— (Nieszczęśliwy wypadek.) Wczoroj wezwano pogotowie 
ratunkowe na ul. Wielopole 11 w Krakowie, gdzie Salomon 
Kohn uległ ciężkiemu poparzeniu z powodu eksplozji gazu. 
Lekarz pogotowia przewiózł Kohna 4o szpitala. 

— (Krwawe napady uliczne). Wczoraj nad ranem ną ul. 
Zjazdowej w Podgórzu napadli jacyś apasze na Stanisława 
Żelaznego ślusarza, i zadali mu nożami ciężkie rany w oboj- 
czyk 1 złowe. Żelaznego przewieziono do szpitala. — Rów- 
nież wczoraj na ul. Krakowskiej poraniony został nożem przez 
nieulętych opryszków Jan Józef, kelner. Pogotowie opatrzyłe 
| rannego. 


|. GORZE w W + ama | O | innnnani 
Ze sportu, 


Wyniki z Górnego Śląska. 

Katowice, 3. 5. W dniu dzisiejszym rozegrano tutaj trzy 
mecze piłki nożnej, a mianowicie: 

F. I. C. Katowice—Pogoń 4:1 (3:1). 

Gra bardzo ładna. Pogoń w pierwszej połowie stale ata- 
kuje, jednakże bez skutku. F. J. C. uzyskuje wszystkie bramki 
z przeboju, graląc niezwykle ambitnie. 

Iskra Siemlanowice—07 Słemianowice 1:2. ` 

Na 15 minut przed końcem gry drużyna 07 schodzi z bo- 
| iska. nie chcąc się podporządkować orzeczeniu sędziego Ła- 
| banda. (c-s) 

Gliwice 3. 5. Ślask po stronie niemieckiej: Vorwärts Gli- 
wice contra V.S. B. wynik 1:1 (c-s) 
Katowice 3. 5. K. S. Pogoń (Nowy Bytom) — K. S. Wawa 
(Wirch) 2:1 (1:1). (c-s) 
j Cracovla—Wisła 5:5 (5:1). 
Kraków, 3. 5. Derby piłkarskie w Krakowie zakończyły 
się wynikiem remisowym 5:5. Cracovia zdobyła wszystkie 
! bramki z wypadów solowych dzłęki nieudolności bramkarza 
Wisły Łukiewicza. Wisła, po przerwie gra z nadzwyczajną 
ambicją budząc powszechny podziw, przez zdobycie wyrów»= 
nawczych bramek. Gra bardzo emocicenuiąca i interesująca. 
| Drużyny wystąpiły w normalnych składach: mimo deszczu 
zebrało się około 5000 widzów. Sędzia p. Rozenfeld z Bielska. 
Pogoń Czarni 2:0 (0:2). 
r Lwów, 3. 5. Derby piłkarskie we Lwowie zakończyły się 
, wynikiem remisowym (tak samo jak i w Krakowie — Red). 
; W pierwszej połowie Czarni mają decydującą przewagę ! gra- 
*ją bardzo ładnie. W drugiej połowie przewaga Pogoni, pod ko- 
| niec gra wyrównuje się. Bramki dla Czarnych zdobywała 
Miller i Drapała, zaś dla Pogoni — obie Garbień. Pogoń bez 
Górlitza i Olearczyka, (c-s) 
Warta—Amatorski K. S. 1:1 (0:0). 

Poznań, 3. 5. Przy niezwykle ladnej pógodzie rozegrano 
w Poznaniu bardzo interesujący mecz p. n. między drużynami: 
Warta (Poznań) — Amatorski K. S, z Górnego Śląska Warta 
EE technicznie. wykazywała przewagę w polu, pod bram- 
| 


ką zaś ataki jej załamywały się na niezwykle twardej i ambit- 
nie grającej obronie Górnoslązaków. Przedmecz Zorza—Pen- 
tatlon 3:2 (3:1). 

Wileński bieg okrężny. 

Wilno, 3. 5 W dniu dzisiejszym odbył się tutaj bieg Oe 
krężny na przestrzeni 2800 metrów. Zwyciężył Kuczyński 77 
p. p. w £ m. 58 sek. Drugi Sadowski Pogoń, trzeci Prysz Kre- 

i Sovia. W biegu tym brał udział warszawski biegacz Wituch 
| z Warszawianki, który z powodu kurczu w nodze zajął 7 
| miejsce. (c-s) 
B'eg Łódź— Warszawa. Zwycięstwo drużyny W. O. Z. L. A. 
Warszawa, 3. 5. Odbyty w dniu dzisiejszym wielki bies 
! rozstawny na dystansie Łódź-Warszawa (około 140 klm) przy» 
niósł zwycięstwo drużynie reprezentacyłnej Warszawskiego 
Okręgu Związku Lekko - Atletycznego, która przybyła 
do Warszawy w czasie: 8 godz. 32 min. 58 sek. Drugie miej- 
sce zdobyła drużyna D. O. K. Nr. 1 Warszawa. która przy= 
była w 8 do 10 min. po pierwszej. Trzecia A. Z. S.. Warszawa 
o 1 do 2 minut za drugą. Czwartym był zespół 10 Dyw. piech. 
D. O. K. Łódź. Start: z Placn Wolności w Lodzi o godzinie 
9.35, zaś ostatni zawodnik z drużyny zwycięskiej. Forys wrę- 
czył o godz. 16.54 58 sek. Panu Prezydentowi w Belwederzu 


Wdzydzkie — 600 metrów szerokości — z Wdzydz do Zabród | pozdrowienie z Łódzkiego Okr. Zw. L. A. Foryś wraz z 
prom do przejazdu. ażeby utrzymywać lepszą komunikację ; Szelestowskim i Kostrzewskim. jako końcowi biegacze trzech 
między .Kościerzyną a Wielem. Podczas wojny prom się zni- | zwycięskich drużyn zostali przedstawieni Panu Prezydentowi. 
szczył i komumikacja została przerwaną. Na wniosek gminy | Startowało 6 drużyn, każda złożona z 46 zawodników, mają- 


Wdzydze uchwalił Seimik Powiatowy Kościerzyna 1700 zł 
subwencji na przeprowadzenia remontu i uruchomienia promu. 
Remont jest przeprowadzony. Lecz prom nie może funkcio- 
nować, porieważ niema mostów dojazdowych. a prom z po- 
wodu swei ciężkości nie może zupełnie dochodzić do brzezu. 
Ponieważ Wydział Powiatowy nie chce mostów zatwierdzić, 
a gmina niema pieniędzy na zapłatę, jest przejazd na razie 
vniemożliwiony. 


Z całej Polski. 


—* LESZNO. (Miasto buduje koszary.) Rada Miejska m. 
Leszna w Poznańskiem, powzięła uchwałę o gotowości wy- | 
budowania własnym sumptem na swych terenach koszar, mo- | 
gących pomieścić cały pułk piechoty, Oświadczenie to złożyła Í 
w ministerstwie spraw wojskowych specjalna delegacja oby- | 
wateli m. Leszna. Jaknajwięcej takich uchwał. Świadczą one | 
wymownie o zrozumieniu obywateli, czem jest siła zbrojna ' 


cych po 3 klm do przebiegnięcia. Jedyną drużyną klubową 
była A. Z. S. Warszawa. pozatem Związek Strzelecki War- 
szawa i Łódź, oraz dwa D. O. K. i reprezentacjaW. O. Z. L 
A. Walka o pierwsze miejsce rozegrała się między drużyną 
W. O. Z. L. A. i A. Z. S. iuż na drodze do Łowicza. Pod So- 
chaczewem D. O. K. 1 wysunął się z 4 miejsca na drugle i 
odtąd trzymał ie do końca, walcząc z nacierającymi zbliska 
akademikami. Zawody odbyły sie przy niemal nieprzerwaa« 
nym deszczu, co w znacznej mierze pogorszyło czas biegu. 
Tydzień sportowy na Górnym Śląsku. 

Katowice, 4. 5. (o-s) Dnia 5-go bm. odbyło się posle- 
dzenie Górnośląskich Związków Sportowych w Katowicach, 
celem urządzenia od 28. 6. do 6. 7. br. Tygodnia Sportowego. 
Na program tygodnia złoży się pochód sportowców przez 
miasta, a następnie popisy na boiskach wszystkich gałęzi spor- 
tu, których Górny Śląsk posłada w Mczbie 18. 
pomara i oho tzn 


DRUKARNIA POMORSKA 1. A. W ORUDZIĄDZU 


w Polsce, Poznaniacy znać zdają sobdę dobrze z tego sprawe, Radskior odnowiadzialnyz Jómeł Kisielewski 


| Pewną ilość | 


| EcRendoriera 


sprzeda bardzo tanio | 


„Dnia 6-go bm. o godz. 3'45 rozstała się z tym Światem po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona sakramentami św. moja najnkochańsza 
żona, droga córka, synowa, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia Ś. p. 


z WieczorkRÓw 


Stelanja $awrońska 


w 25 roku życia, 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby ul. Rzezalniana 21, odbędzie 
się w sobotę, dnia 9-go bm. o godz. 8 i pół do kościoła św. Krzyża ulica 
Qhełmińska, po ceremonjach odprowadzenie zwłok na cmentars. 


0: Małomłyńska 3/5. | 
$Œ Zamienię 


BJ. w śródmieściu na 3 do 5 | 
poko owe. Miejscowość 
obojętna. Łask zgłosze ! 


W ciężkim smutku pogrąteni Moorse pod mA 


Mąż i rodzina. p | i JI 


Grudziądz - Rzeralniana nr. 21. 1972 


1 
i 


„nasienia | 
| buraków | 


E- 
Do zapytania a 
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7 pokojowe į 
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nia uprasza się do Głosu '$ 


Ogiaszajcie É 
w Głosie | 
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Dziś zebaczycie i podzi- | 
wiać będziecie wg 


obraz osnuty na podłożu 
zagadnienia 


Kobieta i Pieniądz 
Zagadnienia, na które cynieznie mężczyźni olpowiadają: 
„za pieniądze można mieć każdą kobietę*, na które 
jednak znalazła sią inna odpowiedź, a mianowicie 


Mnie nie kupisz za pieniądze 


zma (Pod biczem zniewagi) == 


Wzruszaiący dramat życiowy w 5-"nu aktach. 
W roli głównej: Marja FJacobini najsłav =: erka świata 
Jake H Najwięssze : najnowsze 
wkładka Quo Vadis! arcydzieło Świata, osnute 
na tle powieżc ilenryka Sienkiewicza. Dwie serje ra- 
zem — 10 aktów. Razem 15 aktów -<-i 
Początek o godz. %-tej i B-mej, w niedzielę o godzinie 4-tej. 


b 


Od ezwartku do niedzieli ania 10-go maja włącznie codsienrie 
o godzinie 4:30 a w nieazielę e godzinie 2-giej popołudniu 


Quo Vadis! 


Obwiesuczenia arzędewe. 
we ands miejskich. Pesady 
nadschkretaru zatcjak ! "8 

DEES Bisztowst| w OMAR P.trzebny od 15. V. br, A 


Ogłoszenie. 


Niniejzzem podaje się do wiadomości, ża 
z powodu reperaeji toru iramwajewego, zamiast 
noenego woza, od dnia 7 maja br. aż do odwo- 


Sp 


| 
| 


rzędnik 


obeznany z prowadzeniem 


księgi kasowej, sekretar- 
jatu oraz innych czyn- |$ 
ności biurowych.  Prze- 
dewszystkiem zależy na || 3 
ładnym charakt. pisma. ; $ 
Of. do GL P. nr. 1916p. | A 
Potrzebna panienka |$ 
przycho l ia do 6 letn | 28 
dz euwczynki. Zgloszen. (8 


do GŁ Pom po inr. 1965 | kik 


łania będzie kursował nasz autobus, przyczem 

dotychczasowy rozkład jazdy będzie utrzymany. 

Miejskie [ramwa e Elektrownia 
i Wodoc'ag: Grudziądz. 
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Plac 23 Stycznia nr. 23 JACOBSON 

i plomby od Ż,— zł 

począwszy w pierwszo- 
rsędnem wykonaniu. 


Pończochy damsk. 


figrowe w na jm. kol. 3,00 


Pończochy dziec. 


EBY 


na odpłatę 


od nr. 1 do lu . .od 
Skarpetki dziec. 430 
w różnych kol., . „od R 


Rękawiczki dam. 49 
trykotowe-letnie . . . d 


Torebki damskie p50 
od 


Interesującą i zwiedzenia godną jest wystawa na Mię- 
dzynarodowych Targach Poznańskich tirmy 


NITŚCHE i $-Xa., 


Fabryka Maszyn w Poznaniu. 


Po ża znanemi ze swej dobroci sv. emi specjalnemi fabry- 
katemi, jako to: 
wialnie „Poznanianka*, „Nowy-Ideal* „Nowy-Tryumf*, 
żmijki „WARTA“, śrutowniki „Nitseheska*, sortowni- 
ki do kartofli NSK, siewniki do sztucznych nawo- 
zów „Pomerania“ i „Minerwa - Fatent*, siewniki do 
zboża i buraków, jako i opełacze we wszystkieh 
wielkościach systemu DEHNEGO, dołowniki stystemu 
„SARRAZJN*, 
wzbudzają ogólne zainteresowanie przez firmę tę, jako gerera|- 
nych reprezentantów wystawiane iabrykaty światowej firmy 


H. LANZ, MANNHEIM, 

a mianowicie: 
parowe i motorowe garnitury do młóeenia, od naj- 
mniejszyeh do największyeh typów olbrzymieh, 
słynne motory i elągówki „Bulldog”* 8-, 12-, i 15-konne, 
niezbędne dla każdego rolnika, przemysłowca, spedytora itd. 


Na specjalne uznanie zasługuje wystawiony traktor ropny 
88-konny .Felddank* z pługami 4 do 5-skibowemi 
na głęboką orkę, oraz 8 do 10-sklbowemi do pod- 
órek, fabrykantów Eberhardta i Sacka. 


Aparat taki orze dziennie 20 — 30 mórg, którego praca 
stawia się znacznie taniej od wszelkich innych typów trakto- 
rów, temwięcej od orki konnej. 


Licytacja sądowa. | 
Chełmińskiej 67 następujące przedmioty: 

l biurko dębowe (nowe) i krzesło biurowe. 

1 leżanka, Í duże lastro z podstawką, 1 dam- 


W sotote, dnia 9 maja br. o godz. 9 przedp. 
l wisząca lampa, 1 mały dywan, I obraz ma- 


ES dającemu za natychm zapłatą przy ul. 
j 
i 
Í 
i 


sprzedawać będę w drodze przymusowej licytacji 
ski salonik (blały, składający się z 18 części) 
lowany (krajobraz) 2 dywany, 2 obrazy. 
Rostowski, kom. sądowy. 
. - 
Stenotypistki 
biegłej i władającej języ- 


kiem polskim i niemieckim 


buchaiiera | 


samodzielnego z praktyką kilkuleinią 
oraz [2233 


chłopca biurowego 


postuknjo ed zaraz 


Cenirała Handlowa Cegieln w obwo- 
dzie dolnej Wist Sp. z o,o. w Grudziądzu 


Oferty wraz z odpisami świadectw 
ipowołaniem się na referencje należy 
składać pod wyżej podanym adrese! 
ul. Dworcowa 37 lub Pomerskie Zakła- 
dy Ceramiczne T. A. Tnsz. Grobla 57 


B 

Imponująco wyglądają znane | | 

lokomobiłe przemysłowe LANZA w wielkościach od l 
90—300 koni, 

które również można na targach w ruchn zobaczyć. 


W dalszym ciągu wystawia powyższa firma po za narze- 
dziami Ventzkiego znane maszyny żniwne firmy H. F. Eekert 
w Berlinie, jako i pługi parowe Heueke'go, Oraz insta- 
laeje Busehmanna do odgoryczania łubinu. 


Nikt nie pożałuje wobec tego, kto z eksponatami po- 
wyższej firmy na targach się zapozna. 


TARTAK 
położony w Wielkopolsce 


tuż przy torze kolejowym, wyposażony 
w 2 traki stojące 400 m/m i 600 m/m oraz 
1 trak horyaontalay, z stolarnią, z wszelkimi 


maszynami do przeróbki drzewa, obszerną 
skład 'icą do surowca jak i materjalu tar- 
tego əst od zaraz lub później do w ydzier- 
żawenia. — Obecny zapas drzewa może 
oyó przejęty lec: <ie komecznie. — Zg. 
do biura ogłoszeń „PAR“ Poznań, Aleje 
Marcinkowsk'ege 11 pod nr. 18143. !2240 


et resztek | 


z dobr. materj. eleg. wykon. 


wszelkie krótkie towary, oraz laski i parasole 


Szmechel i Rozner Sp. Ake 


Artykuły męskie: 


uxnie 


: Skarpetki męskie 0 
w modn. kolor. 1,45 0,9: 
da ms kie Rękawiczki 90 


w wielkim wyborze 2,80 L 
Koszule mako s53 4% 


Koszule siatka 3% 
Kalesony siatka 3% 


Koszule neslowe 35 


Koszule z gorsem 
mako z kołnierzem . . 


Serja I po 187 
4% ZE" 
PE N N OMEN 280 


Grudziądz 


ny J. Wybickiego 2/4 


7 aaz A EI g E 
IRC 


Nauka ' wychowanie 


Sprzodaji Do wynajęcia 


korzystnie zaraz lokal w 


centrum miasta składający A 

gie R kantoru w podwórzu Lekcje 

1 ubikacji nadających się = P 
Krowelci mitm] angieiskiego 


fabrykaecję rziemieśln. it 
bez praktykowanego od- 
stępnego PLAC z3-go STY- 
CZNIA 7. GOSPODARZ 


Poszukuje aobrego na: 
uezyciela(ki) angielskie» 
go. Zgł. do Głoau Po- 
morskiego pod nr. 2111 


Uczoiwa dobra PRAOZKA 
priyjmuje pranie w domu 
i poza domem Zamkowa 28 
K, SCHREIBER 


wys. cielną, ma na sprze- 
dż HAWRANK E£, 
Maly Kunterazty:. (1964 


PSA 


wilczycę I 3 młode, 
4 tygoñ i. s»rzeda 


Giowacki, ul. 3 Maja tH 


PRASA 
do torfu 


Do wydzierżawienia 
stajnia 
Adres wskaże administr, 
Głosn P. pod nr. 1963p. 


, Przyjmuje się roboty re- 


[Znaleziono / 
; > | czne i bieliznę po bardzo 


- . : . 
Przy błąkai się [1970 zB gocha Sesto ii 


U 


—_ 
2 
Q 
~ 


1974 


małe uży w aua na sprze- ES OMN | 
daż M. Kammska, Dą-| Odabraó za zwrotem | Safi kolonjaluy, cn- 
brówka p. Gorzuchowo koców | kierków, z przy- 


ległościami, trzy pokoj. 
mieszk, przy głównej ni. 
korzystnie na sprzedaż 
Adr. wsk. Gł. P. 1962p 


powiat Chermno. (2232 KUCHARSKI sołtys 
NN AZ $ 


Maszyna Siogera kabi- Parski, pow. Grudziąds 


netowa i łazienka cyn- 


sowa z piecem korzystn. | g s zy 
do sprzedania. Ul. Cheł- | Zguby | B aczność i 
mińska 71, parterna lew. | | Fotografje 


Zgubiono 6 bm. srebrny 


zegarek damski. Za wy- paszportowe 
Mieszkania nagrodz. oddać K wiat- w pól godzini: i 1517 

kowski, Grudziądz.| Zakład łotegraliczny, 

Plac 23-go Stycznia 23 3-g0 Maju 10. 


Y rad 
Umebi. pokój 
z ntrzymaaiom od zaraz 
lub 15 maja do wynajęcia 
nl. Pietruszkowa 25 HI 1. 


złożonego z 3-5 pokoji, | 
stałego lub na letnie mie- 
siące w zdrowej, ładnej 
okolicy (miasto Inb wies) 
miejscowości z dobrą ko- 
munikacją poszukuje 
wprost od gospodarza. 
Grudziądz, nl. Sobieskie- 
go u.. 6 I piętro 2212 
Machalewski 


BANK LUDOWY 


Sp. z odpowiedzialn. meogr, 
Tel 421 gzyłożony w reku 1850 Ta. 431. 


GRUDZIĄDZ, ul. Józ. Wybickiego 21. 
Załatwia alcecnia bankowe, 
Przyjmuje wkładki essczędn. 

i eprocentewnje wedt. umowy 
Zakupuje i sprzedaje 
waluty zfłęęraniczne, zio- 
te, srebrne i papierowe. 
Udziela pożyczek: 


na weksie — ma pedklad złota 
i srebra |! w rachnnku bieżącym 
12141] 


